Kalendarzyk tygodniowy. 
Wtor. Św. Ireny, Marty. 
Środa. Św. Urszuli P. M. 
Czwart. Św. Kordulii. : 
Piąt. św. Seweryna B. W. 


GENA PRENUMERAT: 


W ŁODZI: Sob. Św. Rafała Arch. 
Rocznie rb. 8 k. || NI9dZ: Św. Jana Kantego: 
Półrocznie „ 4 , Pon. św. Ewaryst» P. M. 
Kwartaln. „ 2 p — 

Miesięczn. „ — „67|| Wschód: godz. 6 m. 36. 


Zachód: godz. 4 m. 52. 
Dł. dnia œg. 10 m. 12. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 10 kop. — Medakcya 
Półrocznie 5, — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50] ul. Pletrkowska Ne Ill. 
Miesięcznie „ — „ 85 

Ji telefonu 592. 


fiemik plyny, przemysl, tk 


mion, gazy | 


Wtorek, dnia 7 (20) października 1908 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza Na 28; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska AM 103. 


Rok W. 


liberak, 


ilnsteowany, 


L o ae 


CENA OGŁOSZEŃ: 


„Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


W BSWAREWAGE 


1489— 3— 2 


czarny z 2-a plenipotencyami na imię Bua Hiikkmera, kwitami oraz biletami loteryjnemi. Uczciwy 
znalazca raczy odnieść zgubę za wynagrodzeniem do magazynu 


Akuszerka 
2 


PASZYNSKA 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej Ne II 
pierwszy dom od rogu ulicy Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na żą- 

danie umieszcza dzieci. 1031—r—8 


„a AA O 0 RACZ RDN 


złożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od i lipca 1904 roku, Część pomieszcze- 
nia lub całe może być w podwórzu czystem i ja- 
snem. Lokal ten ma być przy ulicy Piotrkow- 
skiej pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow- 


skiej. Kontrakt zawarty będzie ha lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. „Rozwoju* pod 
O. Z.“ 


lit. „R. 


fozkład pociągów. 
Od 1-go0 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohkodzą z Łodzi: o godzinie 12.22, 
712, 8.45**, 12.43, 2.55, 4.25**, B.B2*; F.2B. 
Przychodzą de Łodzi: o godz. 8.03, 5.08, 
8.25**, 9.32, 10.25", 3.50, 5.03, 8.24, 10.20**, 4.027. 
P:ciągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa” (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczone są dla letników. 


6.44*, 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 
Gdchodzą: do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 
Warszawy o godzinie 1.01. Przychodzą z Kalia 
sza o godz. 12.46, 4.55. 
Kolej Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.35, do Koluszek o g. 2.14, do Tomaszowa 0 8- 6.18. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o 8. 151. 
teagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


— D — 
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Towarzystwo mleczarskie. 


| akon 


Czytamy w <Gazecie Polskiej:» 

Przemysł mleczarski zajmuje coraz powa- 
żniejsze miejsce w ogólnej gospodarce naszego 
kraju. Objaw ten jest 
kształtowania się tych warunków, pod których 
wpływem rozwija się u nas gospodarstwo rolne. 
Dawniej oparte głównie na produkeyi zbożowej, 
zaczyna się ono obecnie zwracać ku hodowli in- 
wentarzy. 

Obszary obsiane roślinami zbożowemi zmniej- 
szają się stale, a na ich miejsce zjawiają się 
rośliny pastewne, dla prowadzenia racyonalnej 
hodowli iuwentarzy niezbędne. Z wzrastającą 
zaś ogólną intensywnością gospodarstw rolnych 
zmniejsza się ilość owiec, ustępując rozwijającej 
się hodowli bydła. 

Wobec tego zrozumiałe jest zupełnie, że dą- 


żenie do wyciągnięcia jaknajwiększych: zysków 


z tej hodowli staje się jednem z najważniej- 
szych zagadnień w naszem gospodarstwie rol- 
nem. Dlatego zanika powoli dawna organiza- 


cya zbytu produktów mlecznych, organiza- 
cya, której głównym filarem był pachciarz 
wiejski. 


Jest nadzieja, że typ ten przejdzie wkrótce 
do historyi, bo powstawanie mleczarni prywa- 
tnych i spółkowych jest obecnie na porządku 
dziennym. 

Mieczarnie te szukają teraz przeważnie zby- 
tu na rynkach krajowych, konsumpceya jednak 
mleka i masła jest u nas zbyt mała, aby mogła 
zapewnić istnienie rozwijającemu się przemysło- 
wi mleczarskiemu. Dlatego też koniecznością 
wprost jest szukanie zbytu zagranicą, gdzie za- 
potrzebowanie na masło jest większe. 

Żeby jednak na rynkach zagranicznych wy- 
stąpić, trzeba mieć masło dobre, a następnie 
trzeba je mieć w wielkich ilościach, bo w naj- 
poważniejszych miejscach zbytu np. w Anglii, 
gdzie najwięcej masła potrzebują, tylko taki 
sprzedawca zjawić się może, który wielkiemi 
partyami rovporządza. | SE 

Tymczasem masło rosyjskie jest w Londy- 
nie notowane pod jedną marką, musimy więc tam 
występować razem z masłem syberyjskiem, któ- 


re jest stale płatne 0 30 proc. niżej od wszyst- 
kich innych gatunków a wynosi 99 pr. całego 
importu rosyjskiego do Anglii. , 
Uporządkowanie i ujednostajnienie zatem 
produkeyi i umożliwienie w ten sposób należytej 


naturalnym wynikiem - 


skiego. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


organizacyi zbytu mleka i masła wewnątrz kra- 
ju i na rynkach zagranicznych jest kwestyą 
pierwszorzędnej wagi. Już przed kilku laty 
przedstawiono władzy projekt założenia towarzy- 
stwa mleczarskiego, opartego ua ustawie normal- 
nej dla syndykatów rolniczych. Ministeryam rol- 
nictwa w r. 1901 zatwierdziło ustawę, lecz z tym 
warunkiem, że tow. obejmie swoją działalnością 
tylko gub. warszawską. 

Takie rozstrzygnięcie sprawy nie zadowoliło 
założycieli, rozumowali oni słusznie zupełnie, że 
właśnie gub. warszawska, mając rynek zbytu 
w Warszawie, najmniej tow. potrzebuje, że może 
ono spełnić zadanie tylko wówczas, jeśli obej- 
mie swą działalnością całe Królestwo Polskie. 
Zwrócono się wiece z ponowną prośbą do mini- 
steryum o zmianę ustawy w tym duchu, i w d. 
3-im sierpnia r. b. otrzymano odpowiedź przy- 
chylną. 

Wobec tego tymczasowy zarząd tow., skła- 
dający sig z pp.: Chełchowskiego, Mierzejew- 
skiego i Śliwińskiego zamierza zwołać na dzień 
9-ty listopada zebranie ogólne członków, dla 
wybrania stałego zarządu i rozpoczęcia działal- 
ności towarzystwa. Obecnie przyjmuje -już. va- 
pisy na członków referent sekcyi rolnej, dr. 
Heine, w Muzeum przemysłu i rolnictwa (Kra- 
kowskie-Przedmieście M 66). 

Ustawa towarzystwa jest wzorowana na u- 
stawie normalnej dla  syndykatów rolniczych. 
Według tej ustawy zadaniem jest towarzy- 
stwa: 

1) ułatwienie osobom zajmującym się mle- 
czarstwem w gub. Królestwa Polskiego kupna 
wszelkich przedmiotów, potrzebnych w przemy- 
sle mleczarskim, jak również korzystną sprzedaż 
produktów ich gospodarstw w stanie surowym 
lub obrobionym, przez urządzanie w wyżej wspo- 
mnianym celu zakładów młeczarsko-technicz 
nych; 

2) wydawanie pożyczek na zastaw towarów, 
przyjętych w komis do sprzedaży od rolników 
miejscowych, jako też otrzymywanie na te to- 
wary, na rachunek i z polecenia ich właścicieli, 
pożyczek z różnych instytucyj kredytowych i 
wykonywanie wszelkich poleceń członków, do- 
tyczących przemysłu i gaspodarstwa maleczar- 

Ponieważ według $ 43 ustawy, towarzystwo 
oprócz zebrań zwyczajnych, ma prawo odbywać 
zebrania nadzwyczajne „dla narad nad potrze 
bami przemysłu mleczarskiego wogóle więc po- 
wiedzieć można; że zakres działalności nowego 
stowarzyszenia jest bardzo szeroki, że może ono 
zająć się wszystkiem, co dotyczy technieznej 
strony naszego przemysłu i organizacyi zbytu 
produktów mleczarskich wewnątrz i zewnątrz 
kraju. Nad spółkami sawiązywanemi na podsta- 
wie kontraktu regentalnego. Tow. mleczarskie 
ma między innemi tę przedewszystkiem wyż- 
szość, że stosownie do brzmienia § 4 ust., „0d- 
powiada ono majątkowo za zobowiązania tylko 
całym należącym do niego majątkiem ruchomym, 
nieruchomym i kapitałami, wskutek czego w ra- 
zie niepowodzenia w przedsiębiorstwach towarz. 
albo w razie wytoczonych przeciw niemu po- 
wództw, każdy z członków odpowia jedynie 


p zejściowych, jak również procenty od 


SE. 
Zn 
wniesionemi wkładami, a po za tem ani do od- 
powiedzialności osobistej, ani do jakiejkolwiek 
dopłaty dodatkowej pociągany być nie może,“ 

Członkowie wstępując do tow. muszą zło- 
Żyć wpisowe w wysokości 10 rb., udział opła- 
cany jednorazowo lub też ratami w przeciągu 
12 miesięcy, wynosi 100 rb. Sądzę, iż towarz. 
mleczarskie nie będzie miało wielkich trudności 
w rozpoczęciu swej pożytecznej działalności. 

Zachęcającym przykiadem będzie zapewne 
istniejąca od lat kilku spółka „Biruta“ w gub. 
kowieńskiej. „Biruta“ skoncentrowała w stosun- 
kowo krótkim czasie czwartą część produkcyi 
gub. kowieńskiej, liczy obecnie 43 członków, 
z produkcyą ogólna z górą 20 tysięcy pudów, 
wyrobionych w il parowych, 19 konnych i 13 
ręcznych maślarniach. Przez nadzór mad wyro- 
bem i nawiązanie bezpośrednich stosunków z Da- 
nią, zdołano podwyźszyć cenę o sześć kopiejek 


na funcie i zająć na rynku duńskim poważne 
stanowisko. Jednym z postulatów przyszłości 
jest w zarządzie „Biruty* nawiązanie bezpo- 


środnich stosunków z Anglią, jako największym 
konsumentem masła. Jak już mówiliśmy, jest to 
tylko możliwe przy wielkiej 
współdziałanie więc naszego towarzystwa z „Bi- 


ilości produktu; 


| 38'/, kop., 


rutą' mogłoby całą sprawę ułatwić i bardzo do- | 


datnie dać wyniki dla obu stron. 
Stanisław Kozicki. 


DLA MŁODZIEŻY. 


Jak corocznie, tak i w tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieży, uczęszcza. 
jącej do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma możności opłacenia 
ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz- 
niów o ciepłe ubranie. 


Ktoby więc miał niepotrzebną garderobę 
uczniowską, prosimy o złożenie jej w redakcyi, 


OD ADMINISTRACY! 


Ogłoszenia do bieżącego numeru przyjmuje 
administracya „Rozwoju” do godziny ll-ej rano, 
nekrologi do godz. l-ej po południu, Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaczonych godzinach, będą 


umieszczone w numerze dnia nast pnego. 
W niedziele 
knięta, 


I święta administracya zam- 


KALENDARZYK TERMIN OWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Daromiła.. SE 
CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadzkiej i Pańskiej. 


Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczorem. 


MAE au ap PAKO wara 


| 
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| 


| 

| 

Nominacya. Ksiądz Eugeniusz Czajkowski, | 
rektor kościoła św. Józefa, został mianowany 


proboszezem parafii Oleksyn w pów. węgrowskim, 
gub. siedleckiej, 


Budżet miasta Łodzi, Ministeryum spraw we- 
wnętrznych zatwierdziło budżet miasta Łodzi na 
rok 1903. Budżet ten przedstawia się w nastę- 
pujących pozycyach: Na utrzymanie miejse i 
osób zarządu miejskiego 368,437 rb. 91 kop., na 
utrzymanie własności miejskich i na wynajęcie 
lokali na potrzeby magistratu 18,459 rb. 14 k., 
na zewnętrzne urządzenia miasta 118,165 rubli 
31 kop., na utrzymanie szkół, zakładów dobro- 


czynaych i innych ogólnych zakładów 73 843 rb., 
na zapłacenie długów 
225,282 rb. 71'/, kop., na drobne wydatki 5,989 
59 kop., ogółem wydatki 865,177 rb. 26 kop., 
wydątki jednorazowe 640,593 rb. 78 k., ogółem 
1,505,770 rb. 99'/, kop. 


i zrównanie kapitałów 


Dochody z majątków miejskich, pozycyj 


kapita- | ezyt dra Landaua v 


łów 121,165 rb. 60 kop., dochody od podatków 
od nieruchomości 418,088 rb. 91 kop, dochody 
od podatków przemysłowych 316,608 rb. 58 ka 
dochody z podatków pośrednich 117.045 rb. 54 
kop., dochody zapomogowe 2,107 rb. T8 kop., 
dochody drobne i wypadkowe 3762 rb. 89 kop, 
dochody czynszowe 151 rb. 31 kop., „dochody 
nadzwyczajne kapitału zapasowego 526,240 rubli 
ogółem dochodów 1,505,770 rb. 9907, 
kopiejek. 

Z pozycyj powyższych widzimy, że w roku 
bieżącym w budżecie miasta wydatki i wpływy, 
są tak zrównoważone, że na kapitał zapasowy 
nie nie pozostało. 


Taryfy. Ministeryuw komunikacyj przedsta- 
wilo do rozpoznania zjazdowi taryfowemu przed- 


stawicieli kolei rosyjskich dodatkowe kwestye 
następujące: 1) o zniżeniu taryf na przewóz 
grynszpanu, ekstraktu i kurzu tytoniowego; 


2) 0 zastosowaniu do mąki, wywożonej z Sy- 
beryi zagranicę, bezpośredniej taryfy; 3) o u- 
proszczeniu istniejącej procedury rozrachunków 
pomiędzy kolejami a zarzadem skarbowej sprze- 
daży trunków za przewóz spirytusu w specya|- 
nych eysternach, będących własnością zarządu 
monopolowego, a zaliczonych do taboru kolej; 
4) o rozliczaniu opłaty przewozowej na świeże 
mięso; 5) o zastosowaniu taryfy dla emigrantów 
do przewozu osób, wysyłanych z polecenia urzę- 
„du wojskowego; 6) o rozliczaniu opłaty przewo- 
zowej od mydła zwyczajnego, w małych kawał- 
kach pakowanego w pudełka tekturowe. 


Towarzystwa przemysłowe. W M 19 „Zbio- 
ru praw i rozporządzeń* ogłoszono zmianę usta- 
wy towarzystwa fabryki wyrobów metalowych 
„Wulkan“ w Warszawie i zatwierdzenie ustawy 
towarzystwa akcyjnego fabryki wyrobów lnia- 
nych i jutowych „Warta“ w Częstochowie. 


Echa z wystawy hygieniczno - spożywczej. 
Komitet wystawy hygieniczno-spożywezej został 
zawiadomiony przez p. gubernatora piotrkow- 
skiego, że nagrodzony na konkursie projekt me- 
dalu nie wymaga zatwierdzenia władzy wyższej, 
natomiast wystarcza zupełnie wydanie odpowie- 
dniego przez komitet wystawy świadectwa, jako 
na ogłoszonym konkursie projektowi przyznano 
nagrodę. 

Wobec tego p. Stanisław Czarnowski, ar- 
tysta rzeżbiąrz, którego praca odznaczona Z0- 
stała na konkursie pierwsza nagrodą, ma prawo 
reprodukowania medalu i tylko do autora pro- 
jektu winni się zgłaszać nagrodzeni wystawcy. 


Nauczyciele szkół srednich. Wedlug wyja- 
śnienia ministeryalnego, zakomunikowanego ku- 
ratorowi warszawskiego okręgu naukowego, ogo- 
by, nie posiadające świadectwa z ukończenia 
uniwersytetu, mogą być mianowane nauczycie- 
lami matematyki i nauk przyrodniczych w wim- 
nazyach męzkich i szkołach realnych, nie jna- 
czej jednak, jak po złożeniu egzaminu, ustano- 
wionego dla nauczycieli gimnazyalnych. 


- Goście. Na dzisiejszą premierę w teatrze 
Vietoria przyjechali dziennikarze warszawscy: 
pp. Kempner, Czempiński i Kończyc, 


Łe szkoły przemysłowo-rękodzielniczej, Jak 
już donosiliśmy, przy tutejszej szkole przemysło - 
wo-rękodzielniczej będą utworzone warsztaty 
mechaniczne i odlewnia, w których uczniowie 
mają się kształcić praktycznie. Na ten cel firma 
K. Szeiblera przeznaczyła 10,000 rb. į zajęła się 
urządzeniem warsztatów i odlewni. W warszta. 
tach mechanicznych odbywać się będzie nauka 
ślusarstwa, kowalstwa, tokarstwa, stolarstwa i 
modelarstwa, które ma związek z odlewnia. 
Obecnie warsztaty już zostały otwarte. Uzupeł- 
niają one program szkoły przemysłowo -rękodzielni- 
czej, która odtąd nietylko teoretycznie, ale i 
praktycznie kształcić będzie swych wychowań- 
ców. 


„ Na wpisy. Zamiast kwiatów na grób b. p. 
Zanatty Peretz, p. H. ofiarował rb. 25 na wpisy 
dia biednych uczniów stow. prac. handlowych m. 
Łodzi, za pośrednietwem agentury «Gazety Han- 
dlowej> m. Łodzi, za którą to ofiare radą szkoły 
składa ofiarodawcy serdeczne podziękowanie 


W tow. hygienicznem. Wczoraj odbyło się 
ogólne zebranie członków sekcyj hygieny stoso- 
wanej. Pierwszą część programu wypełnił od- 
„wilgoci mieszkaniowej“, 


z aana 
Po wywodach teoretycznych prelczent postawi} 
ważne wnioski, zmierzające do ukończe- 
nia samowoli przedsiębierceńw budowlanych ; 
kamieniczników oraz projekt wydania broszury 
popnlarnej, pouczającej, CO nazywamy wilgocją 
i jak jej unikać należy. Wnioski te uehwalono, 
4 kolei dr. Sterling odezytał przysłane przez 
warszawskie towarzystwa hyuieniczne 19 prze- 
pisów hysieniecznych i 12 przepisów budowla. 


nych, które w celu ponczenma włościan wywie- 
szane były na wystawie w Miechowie. Na pod- 
stawie uwag, wypowiedzianych przez uczestni- 
ków wczorajszego zebrania, dr. Sterling opra- 
cuje referat i złoży po warszawskiemu towarzy- 
stwu jako wyraz opinii odzkiej filii Wsród 


uwag tych najrucyonalniejszą jest ta, która od. 
nasi się do Języka ow yeh rad praktycznych dla 
włościan. Słusznie zaznaczono, że do chłopów 
trzeba przemawiać prosto, zrozumiale ale by- 
najmniej nie mówić do nich, Jak do dzieci. In. 
ne uwagi przeważnie dotyczyły drobnostek lub 
hyły wprost niepraktyczne. 


Pożądana inowacya. Zakład lryżyerski Ru- 
dolia Semlke w Łodzi zastosował u siebie, odpo- 
wiednio do ostatnich wymagań hygieny, prawi- 
dłową dezynfekeye szezatek i zrzebieni, masgzynck 
do strzyżenin i brzytew.  Szezotki i grzebienie 
podlegają mycin w wadzie z mydłem i soda, a 
następnie dezyntekeyj parowo-tormalinowej w spe- 
cyalnym aparacie. Tamże zostało zaprowadzone 
mycie brzytew w surącej wodzie % chinozolem, 
oraz ascplyczne (w ogniu) wyjaławianie MasSZY- 
nek do strzyżenia. Że w zględn na ujawnioną już 
wielokrotnie możliwość przenoszenia zarazków -= 
zwłaszcza chorób sk urnych i wenerycznych —w za: 
kladach tryzyerskich, tego rodzaju hygieniczne 
Zastosowania zasługują ze wszech miar na po- 
chwalę i poparcie, Ta drogą powinni iść i imi 
fryzyerzy. Za rudą jednego z hygienistów już 
dwa zakłady tryzycrskie (Schilke i Zdżarski) 
zasłosowały się do wymagań bygieny. 


Sekcya techniczna. W dniu 23 października 
rob. 0 godzinie Xj pół wieczorem, w lokalu 
sekcyi odbądzie się posiedzenie członków sekeyi 
technicznej, Porządek dzienny: D P.I Dylion 
<Pogadanka o badaniach nad zużyciem pary w sil- 
bicach, pracujących pod różnem ciśnieniem i róż- 
nem obciążeniem, 7) Sprawy bieżące (sprawa lo- 


kalu i inne ważne kwestye, tycząco się sek- 
cyl). Następne posiedzenia odhywać się będą co 
drugi piątek, Zawiadomienia o posiedzeniach 


podawane będą we wszystkich miejscowych pi- 
sma cl. 


Osobiste. Po kilkutygodniowej nieobecności 
w Łodzi, wicedyrektor biura tow. kredytowego 
miejskiego, p. Leon (rajewicz, powrócił wczoraj 


Z zagranicy i objał na nowo swoje obowiązki. 


Podziękowanie. Dyrekeya tow. kred. m. Łodzi 
ofiarowała na rzecz (Ochrony dla dziowcząt wyżn. mojź, 


200 rb, za-którą to ofiarę zarząd ochrony  niniejszem 
sordócznie dziękuje. 
Przewodnicząca: Anna Ilertz. 
Kasyer: Ad. B. Rosenthal. 


Stow. spożywcze „Ziarno“. Zapowiedzian? 
ua wczoraj posiedzenie zarządu stowarzyszenia 
spożywczego «Ziarno», z powodu nieprzygotowa” 
nia odpowiedniego materyału, jaki miał znaleźć 
się na stole obrad, odłożono do dnia 26-go b. w. 


Z wzajemnego ubezpieczenia. Pomocnik ta- 
ksatora wzajemnego ubezpieczenia od ogn.a 
w Królestwie Polskiem w powiecie kutnowskim, 
p. Tadeusz Chełmoński, został mianowany ta- 
ksatorem w powiecie brzezińskim. 


Kupno cmentarza. Ponieważ w Łodzi jest 
wielu ewangielików reformowanych, nie posiada- 
jących swego oddzielnego cmentarza, przeto kon- 
systora warszawski zezwolił im na naby- 
cie od parafi ewangielickiej św. Jana i 
ści ementarza w Zarzewiu na przestrzeni 20,00 
łokci kwadratowych. Akt kupna sporządzony 
został u regenta Jouschera i przedstawiony do 
władzy odnośnej do zatwierdzenia. , 

Nadesłane. Zamiast kwiatów na grób b. p. Za- 
nety Peretz, ofiarował p. H. 26 rb. na rzecz Sekeyi ple- 
lęgnowania chorych przy łódzkiem żyd. AOR LED ACJA 
ności, za którą to ofiarę zarząd sekeyi w imieniu bie 
uych chorych serdecznie dziękuje. KA 

Utrata przytomności. Na ul. Składowej ur. 


31, L. M., lat 50, robotnica fabryczna, z osłabienia zem- 
dlała, Pomocy udzieliło chorej Pogotowie. 


Kurcz żołądka. Na ul. Konstantypowśkiej. sy 
30, M. N., 5-letnia córka agenta. dostała kurczu żołądka. 
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Lekarz Pogotowia udzielił dziecku pomocy i pozostawił 
je pod opieką rodziców. 


Bójki. Na ul Placowej nr. 10, M. S., robotnica 
fabr., lat 28, zraniona została w głowę nożem przez inną 
robotnicę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i poszkodo- 
waneą pozostawił na miejsću. 

— Na ul. Skwerowej nr. 5, A. F. tkacz, lat 26, 
otrzymał w bójce ranę w głowę, nos i twarz tępem na- 
rzędziem. Rany opatrzył lekarz Pogotowia i pozosta» 
wił A F. na miejscu. 

— Na ul. Zgierskiej nr. 40, P. F., lat 43, robotnik 
tkalni, mieszkający na ul. Krutki (Bałuty), uderzony ki- 
jem przez jakiegoś awanturnika, otrzymał ranę w głowę. 
Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i poszkodowanego po- 
zostawił na miejscu. 


Zemdlemie. Wczoraj na ul. Średniej nr. 13, A. 
B., lat 14, córka nauczyciela nagle zemdlała. Lekarz Po- 
gotowia udzielił chorej dorażnej pomocy i pozostawił ją 
na miejscu pod opieką rodziców. 

Ogólne osłabienie. Na ul. Rozwadowskiej nr. 
8, przywieziono do cyrkułu Karola Rychtera, staruszka, 
lat 70, pozostającego bez zajęcia i mieszkania, w stanie 
ogólnego osłabienia. Lekarz Pogotowia udzielił choremu 
pomocy, poczem odwiózł go do szpitala św. Aleksandra. 
W takim samym stanie znaleziono na ul. Piotrkowskiej 
nr. 27, Piotra Skrzypkowskiego, 75-letniego staruszka 
jałmużnika, nie mającego mieszkania ani środków do ży- 
cia. Pomocy udzieliło Pogotowie i pozostawiło staruszka 
pod opieką stróża. 

— Na ul. Milsza spostrzeżono człowieka, leżącego 
na chodniku: był nim 0. K. lat 40, pozostający bez za- 
jęcia, w stanie ogólnego osłabienia. Lekarz Pogotowia 
udzielił choremu doraźnej pomocy, poczem odwieziono 
dorożką do domu na ul. Długą. 

Wpadnięcie do piwnicy Wczoraj przed południem, 
na ul. Pańskiej nr. 44, Augusta M. lat 61, mieszkająca 
przy dzieciach, wpadła do piwnicy i boleśnie się potłu- 
kła. Pogotowie udzieliło M. doraźnej pomocy. 

Pobity. Na ul Lipowej nr, 19, w kłótni między 
malarzem G,.B..Ja 35, mieszkającym przy ul. Wscho- 
dniej, a jego znaj mym, wynikła bójka, z której malarz 
wyszedł z pokaleczoną twarzą. Lekarz Pogotowia rany 
opatrzył i poszkodowanego pozostawił na miejscu. 

Z ulicy. Wczoraj wieczorem znaleziono człowieka, 
leżącego na chodniku na ul. św. Andrzeja około nr. 48, 
w stanie bezprzytomnym. Zawezwano Pogotowie. Okaza- 
ło się, że był nin T. A., lat 35, robotnik fabryczny, 
znajdujący się w stanie zatrucia alkoholem. Po udziele- 
niu choremu pomocy, oddano go w ręce policyi. 

Przejechamia. W dniu wczorajszym W godzinach 
poobiednich na przechodzącą Bronisławę T., lat 12 ma- 
jącą, córkę pracz'i. najechała dorożka, wskutek czego 
dziewczyna została przejechana. odnosząc rany Nóg. 
Lekarz Pogotowia rany opatrzył i poszkodowaną pozo- 
stawił na miejscu. —Wczoraj o godz. 7 i pół wieczorem, 
prywatna bryczka najechała na ulicy Zawadzkiej około 
nr. 23 na przechodzącą Małkę Mośkowiezową, handlarkę 
owoców. Mośkowiczowa upadła, wskutek czego konie i 
bryczka przez nią przeszły. Zawezwano Pogotowie, oka- 
zało się, że M. ma zranioną twarz i ręce, oraz odniosła 
ogólne potłuczenia. Lekarz, udzieliwszy potrzebnej po- 
mocy, poszkodowaną pozostawił na miejscu. 

Zapalenie się sadzy. Wczoraj o g. 2 min, 50 
po poł., na ulicę Cegielniana, do domu pod nr. 59, za- 
wezwano I i IL oddziały straży ogniowej ochotniczej. Po 
przybyciu na miejsae straż dowiedziała się 0 zapaleniu 
sadzy, które ugasili domownicy. 

Pożar. We wsi Wodziszek, w gminie Zeromin, 
w osadzie Józefa Andrzejewskiego wybuchł pożar z pod- 
palenia. Spłonął dom mieszkalny, szpichlerz, słoma, sia- 
no i narzędzia gospodarskie. Straty wynoszą 628 rb. 
EEEE OE RAZA DO OOO ETOWE 


OFIARY. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 


Współpracownicy fabryki akcyjnego towarzystwa 
Kindlera 3 ruble. 
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* W nadchodzącą niedzielę, dnia 25 b. m. 
odbędzie się u lutnistów czwarty sezonowy 
„podwieczorek muzyczny ', Współudział w nim 
wezmą prócz poczwórnego kwartetu męskiego 
pp. Zofia Wasilewska (śpiew), Aloizy Dworza- 
czek (skrzypce), Antoni Michałowski (fortepian), 
P. Szezawiński (śpiew), L. Jasiński i E. Kulisz 
(deklamacya). 

Początek jak zwykle o godz. 4'/ po poł. 

* Repertuar teatru Wielkiego na tydzień 
bieżący zapowiada: 

W czwartek ,,„Pericholę", operetkę w 3-ch 
aktach, muzyka I. Offenbacha oraz pierwszy 
występ słynnego baletu napowietrznego „,Virgi- 
nia", złożonego z 7 pań i dwóch panów. 

W piątek tylko jedno przedstawienie trupy 
francuskiej teatru „Porte Saint Martin“ z Pa- 
ryża z Coquelinem starszym na czele. (Cyrano 
de Bergerac). 


W sobotę .,Gasparone*, operetkę w 3-ch 


aktach, muzyka Millóckera i drugi występ ba- 
letu napowietrznego „Virginia“. 

W niedzielę o 3 po południu po cenach zni- 
żonych „Galganduch“ czyli „Trójka hultajska“, 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 20 października 1903 e 3 


Ma 


o 8 wieczorem  „Gasparone* i występ baletu 
napowietrznego „Virginia“. l 

Od dzisiaj operetką dyrygować będzie zna- 
ny kapelmistrza A. Balcarek. Na drugiego ka- 
pelmistrza zaangażowany został p. Leon Borow- 
ski z Krakowa, który już przybył do Łodzi. 


Kole hbryczne-lódzka, a płacąc ogól. 


(Zdjęcie migawkowe). 


Komu los zawistny przeznaczył wyjazd 
z Warszawy do Łodzi o godzinie l-ej min. 50 
popołudniu, t.j. pociągiem pośpiesznym, ten przy 
częstszem używaniu krótkiej przejażdżki z Ko- 
luszek, przesiadając się z pociągu wiedeńskiego 
na łódzki, powtarza sobie wiersz z „Odludków* 
Fredry: | 
„Skończyły się dni szczęścia, zaczęły niedoli, 
Jak tamte przeszły prędko, te pójdą powoli!“ 


Prędko i wygodnie bowiem jechało się 
w wagonie pullmanowskim, powoli zaś a ciasno 
i trzesąco w przestarzałych wehikułach tak py- 
sznje rentującej kolei, którą niżej podpisany ma 
szczęście jeździć kilka razy na miesiąc. 

Z chwilą ruszenia pociągu z Koluszek po- 
dróżni sądzą, iż jadą kuryerką starego typu po 


sławnej ongi szosie radomskiej, o której nie- | 


zrównany Bolesław Prus powiedział: ,,że się po 
niej jedzie z szybkością czterech kłapnięć zęba- 
mi na jedna- sekundę". - c 

Coś podobnego doświadcza się w owych wa- 
gonach, zasługujących na dyplom uznania, gdy- 
by kiedykolwiek urządzono oryginalną w pomy- 
śle—wystawę niewygód i udręczeń za swoje wła- 
sne pieniądze. 

Że się jedzie drobną przestrzeń o jakiś kwa- 
drans za dlugo, to już należy do tajemnic nie- 
zbadanych zarządu kolejowego. Jest jednak pe- 
wna tajemnica, która przypadkiem stała się wia- 
doma. 

Oto w dniu wczorajszym (19 października) 
wsiadło do wagonu klasy drugiej bardzo wie- 
lu podróżnych, którzy nie mogli się pomie- 
ścić w otwartych przedziałach. Mówię dlatego: 
„w otwartych“, ponieważ jeden przedział szczel- 
nie zamknięto i dano u góry napis: „zajęte“, zu- 
pełnie jak w restauracyi dzieje się z gabine- 
tami. 

Byli jednakże między podróżnymi mężowie 
odważnego serca. Nie przeraził ich ów napis 
lapidarny, więc zażądali otwarcia przedziału, cze: 
go jednak konduktor uczynić nie chciał, mówiąc, 
że ów przedział zajęty. 

— Przez kogo? — pyta jeden z podróżnych. 

— Zajęty, to dosyć — brzmi odpowiedź kon- 
duktora. 

— Proszę nam pokazać przynajmniej, kto tam 
siedzi. | 

` — Nie mogę. 

— To ja żądam dokumentu na to, że ten 
przedział zajęty. 

Niema odpowiedzi. 

— Zrobię zażalenie w księdze. 

Nie ma odpowiedzi. 

Na tem się owa pełna treści i znaczenia 
dziejowo-społecznego rozmowa skończyła. Pociąg 
ruszył a część podróżnych stać musiała na ko- 
rytarzyku w zimnie i ciasnocie. 

I cóż się po chwili okazało? 

Oto z przedziału tajemniczego wyszedł JW. 
pan kontroler, który widocznie uważał za ujmę 
siedzieć razem z motłochem płacącym, do które- 
go i ja miałem zaszczyt należeć. 

Dygnitarz, przejrzawszy coś nie coś, znowu 


| wszedł do przedziału i zamknął troskliwie drzwi, 


aby się nie ocierać o — „płacący ogół”. 
Obrazek ten objaśnień nie potrzebuje. 
to zdjęcie, za wierność którego ręczę. 


Jest 


Zygmunt Noskowski. 


Z WARSZAWY. 


— Budowa gmachu dla pomieszczenia teatru 
Rozmaitości została odroczona. Postanowiono 
starać się przedewszystkiem o uzyskanie po- 
życzki w sumie 800,000 rb. 


— Izba sądowa warszawska rozpatrywała 
powtórnie sprawę towarzystwa Nadieżdy. Roz- 
poznanie sprawy odroczono, w celu sprawdzenia 
zarzutu, wniesionego przez jednego 4 obrońców, 
że protest prokuratora piotrkowskiego sądu okrę- 
gowego przeciw wyrokowi tego sądu jest nie- 
ważny, ponieważ podpisał go podprokurator Ta- 
tarów w chwili, gdy zamianowany był już 
członkiem sądu. 

— W galach rysunkowych muzeum rzemiosł 
i sztuki stosowanej rozpoczęta będzie z dniem 4 
listopada r. b. nauka wyrobu intorsyi i mozajki 
drzewnej, pod kierownictwem p. Maryi Starży, 
której wyroby drzewne na wystawie wyrobów 
galanteryjnych zostały wyróżnione wielkim me- 
dalem złotym. 

Nauka mozajki drzewnej w salach rysunko- 
wych muzeum została ułatwiona i przyśpieszona, 


dzięki ofiarności ks. Witolda SŚwiatopełk-Cze- 
twertyńskiego z Daszowa, wielkiego miłośnika 
sztuki. Jego kosztem sprowadzone już zostały 


potrzebne maszyny z zagranicy i sprawione inne 
nieodzowne utensylia. 

Nauka mozajki odbywać się będzie trzy 
razy tygodniowo, za opłatą po rb. 6 miesięcznie. 

— Inspektor rady lekarskiej dr. Puszkin, 
z powodu podanej w «Warsz. Dn.» wiadomości 
o wzmożeniu się w Warszawie tyfusu brzusznego, 
urzędownie wyjaśnił w tejże gazecie, że ilość 
wypadków tyfusu nie różni się wcale od prze- 
ciętnych odnośnych cyfr dla Warszawy, że wy- 
padkom tyfusu nie można nadawać znaczenia 
epidemii. 1 

(Telefonem). 


Szewcy warszawscy. 
Odbyły się narady zgromadzenia szewców 
w sprawie handlu z Dalekim Wschodem. Oka- 
zało się, że 18 szeweów warszawskich wysyła 
swoje wyroby do Irkucka i nad jezioro Bajkał. 
Jeden z tych szewców zatrudnia 100 czela- 
dników. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Dtacyi centralnej K. E. £. 
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Lista zmarłych, 
Grzegorz Kochanowicz, rob., lat 62, pochowany na 
starym cmentarzu: Karol Kopytek, rob., lat 54; Julianną 
Berger, rob., lat 57; Apolonia Pietrzak, robotnica, lat 67: 
Fufrozyna Jesionowska, rob., lat 78; Franciszek Szymke, 
tkacz, iat 19; Józef Gałązka, rob., lat 48; Rozalia Mater, 
żona tkacza, lat 20; Władysław Kulczyński, rob., lat 30, 
dzieci zmarło 20: pochowani na nowym cmentarzu. í 


CENY ZBOŻA I PASZY. 
"Łódź, 20 października. 


Pszenica wyborowa 5.85 za korzec 


| „» średnia 5.60 > 
Żyto wyborowe polskie 4.25 
„ Średnie 4.15 > 
„„ rosyjskie , 4.00 Ś 
Jęczmień wyborowy na kaszę 3.40 3 
5 rosyjski 3.30 A 
k browarny 4.35 M 
Owies wyborowy obroczny 2.80 K 
„» Średni 2.70 
„ rosyjski 2: ” 
Wyka szara s F 
Groch warzelny 6.00 —8.00 Ń 
„ Na paszę REA H 
Tatarka SPS 7 
Lubin wyborowy —.— s 
„ sredni DEEN X 
Kartofle 2.10—2 60 a 
Siano 1.20—0.75 za cetnar 
Koniczyna 1.50—1.20 
Słoma prosta —75 A 
» targana —,60 A 
Tranzakcye słabe. Dotyoz ża dr i żela: i 
ia. wozy zboża drogami żelaznemi 
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Zatruta rzeka, 


(Korespondencya własna „Rozwoju*). 


Ozorków, 16 października. 


Kwestya zatrucia naszej rzeki Bzury była 
w dniu 15 b. m. w tutejszym magistracie przed- 
miotem badań komisyi sanitarnej. Po długich 
debatach uradzono zbadać dokładnie farbiarnie 
i wykończalnie nad rzeką położone, aby tym 
sposobem można było określić, co właściwie jest 
przyczyną, że woda w rzece jest na czerwono 
zabarwiona. 

Postępując korytem rzeki, przekonano się 
naocznie, że Bzura za miastem jest juź czerwo- 
nawo zabarwiona, a zatem nie w Ozorkowie, 
lecz tylko około Zgierza lub Aleksandrowa szu- 
kać należy przyczyn jej zanieczyszczenia. 

Rzeka Bzura wypływa z lasu łagiewnickie- 
go, łatwo więc możza odkryć, wskutek czego 
właściwie woda się w rzece zaczerwienia, a za- 
razem i stwierdzić, czy Zgierz lub Aleksandrów 
jest przyczyną tego zanieczyszczenia, lub też ja- 
ki boczny strumieh wpadający do Bzury. Tym 
tylko sposohem można będzie nareszcie rowiązać 
kwestyę tak ważną, gdyż w obecnym stanie 
woda z rzeki nie jest zdatną do użytku, oddzia- 
ływa bowiem bardzo szkodliwie na stan zdro- 
wia. Pamiętamy dobrze, że dawniej więcej u nas 
było nad tą samą rzeką farbiarni i apretur, 
a jednakże woda w niej płynęła zawsze czysta. 

W Łęczycy, gdzie Bzura, z powodu braku 
źródlanych studzien, stanowi główny zbiornik 
wody do użycia mieszkańców, przez jej zanie- 
szyszczenie znajdują się w bardzo krytycznem 
położeniu, albowiem używanie tej wody wywo- 
łuje epidemiczne choroby. 


Wprawdzie w zeszłym roku ta sama kwe- 


stya była już podniesiona i komisye sanitarne, 
tak z naszej, jakoteż z sąsiedniej gubernii piotr 
kowskiej, zajęły się zbadaniem tej wody, którą 
posłano nawet do analizy, lecz prace te pozo- 
stały bez żadnego rezultatu, gdyż doszło się 
wówczas tylko do wniosku, że owe zabarwienie 
zawiera w sobie bakcyle, mogące wywołać epi- 
demię. | 

Teraz, z polecenia gubernatora kaliskiego, 
przystąpiono energicznie do zbadania przyczyny 
Lego zanieczyszczenia i do usunięcia szkodliwego 
barwnika. Tymczasem naczelnik powiatu zarzą- 
dził, aby ścieki zfarbiarń i wykończalni fabryk, 
nad rzeką położonych, przeprowadzone były przez 
kilka w pewnych odstępach murowanych base- 
nów, które mają być żwirem i koksem napeł- 
nione, ażeby tym sposobem woda już czysta mo- 
gła spływać do rzeki. 

Jeżeli Zgierz, Aleksandrów i Konstantynów 
uczynią tak samo, mając na uwadze własne 
swoje zdrowie, to w niedługim czasie Bzura 
wróci do pierwotnego swego stanu. 

Feliks. 


—YDJ m 


Luźne wspomnienia 
Ł WYCIECZKI TEGOROCZNEJ. 
(Ciąg dalszy). 


Pobyt nasz w sławetnym grodzie Leszka i 
Grzymisławy miał się ku końcowi; prawie nie- 
odstępni nasi towarzysze: wilgoć, deszcz i szaru- 
ga bynajmniej nie zachęcały do dłuższego poby- 
tu w mieście. Wczesnym tedy rankiem, mając 
już wszystko przygotowane do drogi, wąską uli- 
cą w okolicy katedry spuszczamy się coraz ni- 
żej ku Wiśle, Wskutek napływu deszczów rze- 
ką tak przybrała, że jej punkt najpłytszy przy- 
brzeźny, zwany w języku miejscowym „Wisełką*, 
który w czasie zwykłym błyszczy gruntem pia- 
szezystym, miejscami zielenią porosłym i służy 
za suche przejście dla poddróżnych ku przystani 
parowca— obecnie schował się zupełnie pod wo- 
dą. Wobec tego mieliśmy z hotelu bardzo blisko 
do statku, który przypłynął do „Wisełki“ i tu 
czekał na podróżnych. Przechodząc ulicą mimo 
obszernego domostwa byłego mieszkania Skargi, 
rzuciliśmy mu ostatnie pożegnalne wejrzenie i 
weszliśmy na „Kometę“ (statek tak nazwany nie- 
zawodnie dla szybkości ruchu, który na wodach 
Wisły rozwija, acz mnie się zdało, że przezwi- 
sko nieco panegiryczne). Odbijamy od brzegu, 
a w miarę odpływania „Komety“ rozściela się 


BOZWÓJ. — Wtorek. dris 20 października 1903 e. 


aee ry noz zn r w 


przed oczyma naszemi eoraz wyraźniej i Coraz 
šliezniej panorama grodu, wznoszącego się w gó- 
rze nad nami, otoczonego wspaniałą perspektywą 
szerokich wód Wisły, świecącego wysokiemi wie- 
żami, różowemi dachami, zielonemi ogredami. 
Powóli jednak kontury maleją, rysy się zaciera- 
ja, barwy płowieją i z uroczego obrazu zosta- 
je w dali widniejący jakiś szary nieokreślony 
punkt. 

Stajemy w Zawichoście, mieście handlowem, 
gdzie zwykle dłuższą chwilę parostatek odpo- 
czywa. Na pokładzie robi się gwari wrzawa. 
Spadają nam około nóg, to tłomoki, to beczki 
ze śliwkami i gruszkami. Gęsi, kury i kaczki 
gęganiem, gdakaniem dają znać o swej niewoli. 
Statek ruszył nareszcie i znów w pełnym biegu 
szybujemy, prując nurty Wisły. Pierwszą wię- 
cej malowniezą miejscowością w tej wodnej po- 
dróży naszej był Józefów, miasteczko założone 
przez Józefa Potockiego w XVIII wieku. Nie 
osobliwego pod względem estetycznym nie po- 
siada ta miejscowość, jednak ruiny starożytnego 
zamku Potockieh wraz z pięknym dużym ogro- 
dem rozłożone blisko brzegu, mile wpadają w oko. 
Po dłuższej chwili, niektórzy z sąsiadów razem 
z nami w kajucie znajdujących się. podchodzą do 
okna, wskazują sobie jakiś punkt z pewnem za- 
jęciem. Zapytuję co jest? Mówią mi: „tam na 
prawo piękny „Kazimierz*. Wychodzę na po- 
kład, by lepiej się przyjrzeć i przed oczyma 
mojemi w dali ukazuje się piękna mozaika kolo- 
rów—to domy i otaczająca je roślinność. Pod- 
jeżdżamy pod samo miasto i już zbliska obser- 
wuję na statku uroczą miejscowość, położoną na 
prawym brzegu Wisły na wzgórzu, typowo sta- 
rożytną. Te wielkie domy niezmiernie oryginalnej 
struktury, przypominające zwłaszcza swemi górne- 
mi zrębami kościoły—to są słynne z XIV wieku 
spichlerze kazimierzowskie, tak nazwane od swe- 
go założyciela Kazimierza Wielkiego, do których 
za czasów rzeczypospolitej zeromadzano xboże 
z kraju, by je następnie wieźć statkami i zby- 
wać na rynkach zagranicznych. Ze śpichlerzów 
mocno zrujnowanych pozostał jednak dawny ich 
szkie charakterystyczny. 

Te znowu w innym punkcie leżące niskie 
rumowiska obszernego domostwa. świadczą wy- 
mownie o szczególnem upodobaniu „króla chłop- 
ków“ w foremnych twarzach niewiast żydow- 
skich. Są to bowiem dawne apartamenty ulu- 
bienicy Kazimierzowskiej Ksterki, A ta wysoko 
ponad poziom Wisly wznosząca się baszta biała, 
która dawnemi czasy służyła statkom płynącym 
po Wiśle i ich załodze za latarnię, jej światło 
ostrzegało parowce przed niebezpieczeństwami że- 
glugi i wskazywało im drogę. Do niej przywią- 
zało podanie tragiczny wypadek, który miał mieć 
miejsce tutaj 1358 roku. Wyzyskał znakomicie 
iw swym obrazie świetnie uplastycznił to zda- 
rzenie największy nasz malarz Jan Matejko. 
Kto bo nie pamięta Matejki Maćka Borkowicza 
wojewódy, skazanego pa śmierć głodową w wie- 
ży za crimen Jaesse majestatis, popełniony prze- 
ciwko Kazimierzowi Wielkiemu —tej twarzy tak 
typowej i żywej i wyrazu oddanego na niej? 
U dołu wieży otwarto szeroką kratę — przez 
nią już do polowy wszedł nieszczęliwy wino- 
wajca. Twarz wojewody Maćka Borkowicza 
zimna, rysy ściągłe, wejrzenie pogardliwe, w niem 
ogromny smutek rozlany, ale daleki od wszel- 
kiej pokory i prośby o łaskę monarszą. Obok 
stoją rycerze w stal okuci, dworzanie i urzędni. 
cy królewscy, z których jeden trzyma w ręce 


opuszczonej ku ziemi dopiero co przeczy- 
tany wojewodzie wyrok królewski. I po tem 
otoczeniu powiał duch grozy i trwogi śmiertel- 


nej tak, że jeden z nich z przerażenia ręką ezoło 
sobie zasłania, jak gdyby niemożliwem wydało 
się w jego pojęciu to, co przed oczyma jego się 
rozgrywało. 
Ks. Maryan Nitecki 
prefekt. 
(d. n.). 


, 
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Katechizm hygieny. 


—I— 


W ostatnim numerze «Zdrowia» znajduje się 
sprawozdanie z artykułu Richtera p. t. <Wykła- 
„dy hygieny». Jeston bardzo pouczający, zawie- 
ra bowiem wskazówki, do których każdy od wcze- 
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snej młodości stosować się winien. Czuwać nad 
tem zaś powinna szkola i rodzina. 

Dziecko powinno od chwili wstąpienia do 
szkoły poznawać przepisy hygieny, przychodzić 
w czystem ubraniu, prosto siedzieć, nie pluć pa 
podłogę i t. p. NauczycicI objaśnia cel urządzeń 
szkolnych, zadając np. pytania: dlaczego otwie- 
ramy okna w czasie pauzy, dlaczego scieramy 
kredę z tablicy mokrą ścierką, Go czego służą 
otwory wentylacyjne” W niektórych szkołach 
uczniom są rozdawane drukowane przepisy, obja- 
sniające, jak należy pielęgnować swe zdrowie. 

Następujący katechizm hygieny ucznia wy- 
dało berlińskie stowarzyszenie nauczycieli. 

I. Piclegnowanie ciała. 

l. Świeże powietrze i światło są nieodzowne 
do utrzymania zdrowia. 2] Przyzwyczaj się do 
codziennego mycia lub mokrego nacierania ciała. 
Możliwie co dwa tygodnie bierz ciepłą kapiel. 
5) Letnią porą kap się codziennie 10 minut w zi- 
mnej kąpieli, ciało obetrzyj do sucha, poczem w 
żywaj ruchu. W dni spokojne, bez wiatru, pod- 
daj ciało bezpośrednio po kąpieli działaniu słoń- 
sa i powietrza. Możliwie po każdem jedzeniu 
płucz usta, obowiązkowo zaś rano i wieczorem, 
5) Używaj ruchu na świcżem powietrzu (baw gie, 
biegaj, gimnastykuj, pracuj w ogrodzie, ślizgaj). 
6) Nie ubieraj się zbyt ciepło, szyi nie zakrywaj, 
Nie ściskaj się paskami. ©) Noś obuwie nie cja- 
sne, kształtem odpowiadające nodze. 8) Zmoczonę 
ubranie zastępuj jaknajprędzej przez suche. % 
Jedz i pij umiarkowanie. Twarde potrawy prze- 
żuwaj dokładnie; nie jedz surowego mięsa. Uni- 
kaj napojów wyskokowych i środków podnieca- 


jących (mocnej kawy, herbaty, tytoniu). 10) Nie 


czytaj w czasie jedzenia. 11) Kładź się spać 
wcześnie I wstawaj zaraz po obudzeniu się, nie 
wylegując w łóżka. 

II. Pielęgnowanie narządu oddychania. 

l1) Oddychaj z zamkniętemi ustami. 2) Uni- 
kaj kurzu. 3) Nie pluj na podłogę ani w ehu- 
steczkę. 4) W czasie pauzy wychodź na dziedzi- 
niec. 5) Latem pracuj przy otwartem oknie. 6) 
Często odświeżaj powietrze w pokoju za pomocą 
otwierania drzwi i okien. Nie siadaj w przecia- 
gu, gdy jesteś spocony. T) Przy pracy nie uci- 
skaj klatki piersiowej. 8) Czas wolny od zajęć 
użytkuj na kształcenie swego ciała, rozwijając 
mięśnie na świeżem powietrzu (przez bieganie, 
zabawy, pływanie, gimnastykę, zajęcia ogrodni- 
cze). 

IM. Pielęgnowanie oczów. 

1) Nie ezytuj o zmierzchu. 2) staraj się wy- 
bierać takie miejsca do pracy, aby światło pa- 
dało z lewej strony i widocznym był choć ka- 
wałek nieba. 3) Nie zakrywaj lampy ciemną za- 
słonka, stawiaj ją najwyżej w odległości pół me- 
tra od siebie z lewej strony. Lampa do pracy 
powinna być zaopatrzona w szkło matowe. 4) Przy 
pisaniu nie opieraj piersi o brzeg stolu i nie na- 


chylaj zbytnio głowy. 6) Przy czytaniu trzymaj 


książkę skośnie w odległości 
8) Jeżeli czujesz zmęczenie, patrz przez chwilę 
w dal, aby dać wypoczynek oczom. 9) Jeżeli 
wpadnie proch w oko, nie należy oka rozcierać, 
lecz pozostawić chwilę w spokoju. Jeżeli lekkim 
uciskiem górnej powieki ku stronie nosa obcego 
ciała nie usuniesz, zwróć się do lekarza. 10) Gdy 
się zjawiają zaburzenia wzroku lub choroby oczu, 
natychmiast należy zasięgnąć rady lekarza. Ten 
zaopiniuje, jak im zapobiedz i zadecyduje o wy- 
borze odpowiednich szkieł 

IV. Pielęgnowanie uszu. 

l) Chroń uszy od zbytnich wstrząśnień (nie 
uderzaj, nie krzycz do ucha). 2) Nie dłub w uchu 
ostremi narzędziami. 3) Obce ciala usuwaj let- 
niemi szprycowaniami. 4) Gdy owad wpadnie, 
nachyl głowę w przeciwną stronę i wkraplaj 
do ucha oliwę, aż owad zdechnie. 

( M. Jak należy w domu siedzieć przy pisa- 
niu i czytaniu. 

1) Światło powinno padać z lewej strony. 
2) Część przednia krzeselka powinna być Wsu- 
nięta pod brzeg stołu najwyżej na 3 — 5 em. 
3) Klatka piersiowa nie powinna dotykać stołu. 
4) Wysokość stołu powinna odpowiadać zgięciu 
łokciowemu. 5) Nogi powiuny dotykać podłogi 
bez podpórki całemi podeszwami. 6) Nóg nie 
należy krzyżować lub zaczepiać o nogi krzeseł- 
ka. 7) Kajet przytrzymuje się lewą ręką i prze- 
suwa w miarę potrzeby. 8) Pisać należy prosto- 
padle. 9) Do czytania należy krzes'o nieco od- 
sunąć i książkę trzymać skośnie w stosunku do 


35 cm. od oczu. 
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10. Zarówno 


brzegu stołu. 


ua wynosić przynajmniej 35 ctm. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Z kraju 

— Gdy na początku 1900 r. rabin m. Ko 
szyc przeniósł się do wieczności, zarządzono bez- 
„włoeznie wybory następcy. 

Łatwiej jednak było zarządzić wybory, niż 
wybrać; miejsce w Koszycach było dla jednego 
rabina; a kandydatów na piastowanie tej godno- 
ści dwóch: pp: Wejsblum i Szydłowski. l każ- 
dy miał za sobą mnóstwo głosów wyborczych, 
żaden jednak nie mógł osiągnąć stanowczej prze- 
wagi. 

W ciągu całych dwóch lat ciągnęły się 
wybory, bez pożądanego wyniku, zacięta zaś 
walka wyborcza wywołała mnóstwo nieporozu- 
mień. 

Tu zaznaczyć wypada fakt charakterysty- 
czny, ilustrujący zajadłość wyborczą: oto dwaj 
wspólnicy, od lat przeszło dziesięciu prowadzący 
korzystny interes handlu zbożem, rozwiązali 
spółkę tylko dlatego, że należeli do przeciwnych 
obozów wyborczych. 

Wreszcie po dwóch latach, Wejsblum uzy- 
skał większość głosów i namiętności wyborcze 
przycicuły, bezzwłocznie wniesiono podanie do 
rządu gubernialnego Z prośbą o zatwierdzenie 
nowego rabina. 

Po pewnym przeciągu czasu nadeszła od- 
= mowna odpowiedź władzy, ponieważ wkrótce po 

wyborach do tegoż rządu gubernialnego wpły- 
nęło podanie z podpisem „Wejsblum*, w któ 
rem nowokreowany rabin zrzekł się swej go- 
dności. 

Nie potrzeba chyba dodawać, że podanie to 
było wniesione nie przez Wejsbluma, lecz w je- 
go imieniu przez kogoś =Z partyi Szydłowskiego 
i że podpis Wejsbluma był sfałszowany w celu 
wstrzymania jego nominacyi. 

Rozpoczęte w tej mierze śledztwo policyjne 
musiało być chwilowo przerwane, ponieważ 
w przeddzień wysłania sprawy do sędziego 
śledczego, całe badanie wraz ze sfałszowanem 
podaniem, znikło bez śladu z urzędu gmin- 
nego. 
Wobee kategorycznego oświadczenia Wejs- 
bluma, że nie zrzeka się godności rabina, wła- 
dza zatwierdziła go, jednocześnie zaś wszczęto 
dochodzenie karne przeciwko pisarzowi urzędu 


gminnego, Zarskiemu, Oraz przywódcy parti 
przeciwnej, Szydłowskiego, Obarzańskiemu © 
sfałszowanie podpisu i kradzież dokumentów. 


Sąd okręgowy kielecki uznał winę obu 
podsądnych i skazał: 
dokumentów na 2i pół lat, a Obarzańskiego za 
sfałszowanie podpisu na 1 i pół roku rot are- 
sztanckich. 

W tych dniach II departament karny izby 
sądowej rozpoznawał sprawę powyższą powtór- 
nie, uwolnił obu podsądny ch. 


Z guba Zachodnich. 


— |Jnspekcya fabryczna w Wilnie i w oko- 
licy postanowiła urządzić przy fabrykach ambu- 
latorya i szpitale, przewidziane przez ustawę fa- 
bryczną. Koszty urządzenia i utrzymania tego 
rodzaju instytucyj spadają na właścicieli fabryk. 
W niektórych fabrykach przystąpiono do wpro- 
wadzenia w życie tego projektu. W Smorgoniach, 
gdzie ludność robotnicza, przeważnie garbarze, 
wynosi kilkanaście tysięcy i gdzie karbunkuł 
zabiera wiele ofiar, fabrykanci na wezwanie in- 
spektora fabrycznego, odpowiedzieli narzekania - 
mi na stagnacyę. Ostatecznie jednak „zgodzili 
się założyć szpital na 6 łóżek z osobną izbą dla 
chorych zakaźnych. | > 

— Zwłoki zamordowanego w Wilnie Toma- 
szewskiego, wysłane w koszu do Moskwy, po 
dopełnienia na nich sekcyi sądowo-lekarskiej, 
były przez policyę tymczasowo pochowane na 
cmentarzu Waguńkowskim w Moskwie. Wobec 
tego matka i krewni zamordowanego zwrócili 
się do ministra Spraw wewnętrznych z prośbą o 
pozwolenie wydobycia zwłok i przewiezienia. do 
majątku w pow. Święciańskim, w gub. wileń- 


skiej, celem pochowania w grobach familijny ch. 


ł tolu. przy czytaniu, jak 
j przy pisaniu odległość zeszytu od oczu powin- | 


Żarskiego za zniszczenie ` 
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Po uzyskaniu tego pozwolenia, w zeszłą sobotę 
przybył po zwłoki do Moskwy brat stryjeczny 
zamordowanego, E. Tomaszewski. W dniu na- 
stępbym, 0 
skiego, w obecności duchowieństwa katolickiego 
oraz władz policyjnych i lekarskich, wydobyto 
z grobu ogólnego. Mimo niedługiego przebywa- 
nia w ziemi, trumna szpitalna rozleciała się zu- 
pełnie, zwłoki więc z niej z wielkim trudem 
przełożono do przygotowanej metalowej. Po do- 
konaniu tego, księża odśpiewali modlitwy ża- 
łobne, poczem trumnę złożono na katafalk i 
przewieziono na stacyę kolei moskiewsko brze- 
skiej, skąd tegoż dnia © godz. 10 m. 30 wiecz., 
pociągiem pocztowym, wyprawiono ją do gub. 
wileńskiej. | | 

— W Kijowie wzrosła nadmiernie ilość in- 
stytucyj, udzielających kredytu krótkotermino- 
wego. | 

— W Żytomierzu powstaje 
mechaniczno tecbniezna. 

— W mocy z 6-go na 7 b. m. w więzieniu 
w Dźwińsku wydarzył się bunt aresztantów, © 
którym „Dwinskij Listok» podaje szczegóły na- 
stępujące: 

„W d. 6-ym b. m. aresztania Baranowskie- 
go, skazanego na ciężkie roboty, zarządzający 
więzieniem podprokurator, ża wykroczenie prze- 
ciw dyscyplinie więziennej, skazał na ciemny 
karcer. W czasie sprawdzania wieczornego, gdy 
karcer otworzono, Baranowski wyskoczył z nie- 
go na korytarz i począł krzyczeć, że go biją. 
Na krzyk ten aresztanci na całem 3-em piętrze 
zaczęli hałasować i bić szyby. Baranowskiego 
zdołano jednak wepchnąć do karceru, i zarówno 
on, jak i aresztancj uspokoili się. Rano nastę- 
pnego dnia, gdy Baranowskiemu wnoszono chleb 


średnia szkoła 


i wodę, zdołał on znowu wyskoczyć z. kareeru. i, 


pochwyciwszy stojące na korytarzu krzesło, na- 
tar} na dozorcę więziennego, grożąc mu śmier- 
cią. Dozorea dał nasamprzód kilka strzałów 
w powietrze, mnieinając, że tem powstrzyma 
Baranowskiego. Gdy ten jednak nie przestawał 
nacierać, dozorea w obronie życia, dał strzał do 
Baranowskiego, któremu kula utkwiła w boku. 
Nazajutrz lekarz więzienny kulę wydobył». 


Za obronę Bismarcka. 


Sąd ławniczy w  Grodzie skazał mularza 
Szymańskiego na 13 marek grzywny za to, że 
na zebraniu przedwyborczem, gdy jeden z mów- 
ców wspominał pochlebnie o Bismarcku, Szy- 
mański zawołał: „Ten już dawno zdechł”. <Ger- 
mania", która w ostatnich czasach zaczyna się 
umizgać do polaków — pisze, że chociaż pod 
względem moralnym należy to wyrażenie potę- 
pić, to jednak zasądzenie na podstawie paragra- 
fu o niedozwolonej swawoli ze stanowiska ju- 
rystycznego jest wątpliwem. Gdyby jaki nie- 
miec podobnie się wyraził o polaku, Którego 


imię dla polaków jest drogiem i świętem, czyżby 


zastosował ten sam paragraf 
„Germania“. Równe prawo dla 
najpierwszym warunkiem po- 
Interpretacya paragrafu o 
zdaje się już nie mieć 


sad i wtenczas 
karny? — pyta 
wszystkich jest 
rządku publicznego. 
niedozwolonej swawoli 
żadnych granie. 


Doświadczenia prof. Miecznikowa. 


Znany bakteryclog, prof. Miecznikow, kie- 
rownik instytutu pasteurowskiego w Paryżu, 
podjął bardzo ciekawe, doniosłe w skutkach ba- 
dania vad szczepieniem  przymiotu  małpom. 
Prof, Miecznikow na razie podjął próby nad 
dwoma szympansami: samicą, którą nazwano Ku- 
negundą, a samea Edwardem. Zaszezepiono stra- 
szną chorobę najpierw Kunegundzie; przyjęła się 
znakomicie. Następnie jad chorobotwórczy wszcze- 
piono Edwardowi. 

Jak wiadomo, przymiot jest chorobą, która sta- 
nowi <specyalny przywilej» rodzaju ludzkiego: 
zwierzętom się ona nie udziela. Jedynie małpy 
okazały się na nią podatnemi. Cały świat nau- 
kowy śledzi z ogromnem zainteresowaniem dó- 
świadczenia prof Miecznikowa, który ma na- 
dzieję otrzymać z małp surowicę uodporniającą 
organizm ludzki na zarażenie się straszną choro- 
bą. Dzienniki paryskie poświęcają artykuły wstę- 
pne i felietony małpiej parze, która padła ofiarą 
badawczości ludzkiej i chęci obrony przed cho- 
robą. Korespondent „Now. Wrem.* odwiedził 


20 października 1908 r. 
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godz. 8-ej rano zwłoki Tomaszew- | 
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w laboratoryum i tak opisuje 


uczonego swoją 
wizytę. 
Miecznikow opowiedział przedewszystkiem, 


z jakiemi kłopotami zmuszony był walczyć, aby 
zdobyć środki na zakupno szympansów do swo: 
ich doświadczeń, Pieniędzy dostarczył mu w koń- 
eu kolega, uczony Roux, gdy otrzymał 100,000 
franków, jako nagrodę Ozyrisa za swe użyteczne 
odkrycie. Wówczas zakupiono Kunegundę i za- 
szczepiono jej przy miot. | 

— Szczepienie udało się— mówił prof. Mie- 
cznikow. Obecnie biedna małpa cierpi już na 
objawy drugiego okresu ludzkiego syfilisu. 

— Wyobrażam sobie — przerwał korespon-- 
dent—jak musiał się pan ucieszyć, gdy stwier- 
dzono, że choroba się przyjęła. 

— Nie--odpowiedział Miecznikow—nie mia- 
łem żadnego umysłowego zadowolenia. Tożsa- 
mość krwi wielkich antropoidów i ludzkiej już 
poprzednio przez innych badaczów została stwier- 
dzona. Byłem też przekonany, że szczepienie 
się uda. To był tylko punkt wyjścia. Istotne 
doświadczenia zaczynają się dopiero teraz. Jeśli 
k westya uleczalności przymiotu ma być rozwiązaną, 
to można tego dopiąć tylko na drodze doświad- 
czalnej, czego na człowieku przy obecnej naszej 
znajomości tej choroby czynić niepodobna. Do- 
świadczenia na człowieku nietylko są zbrodni- 
cze, ale i bezużyteczne. Aby znależć sposób unie- 
szkodliwienia strasznego jadu, trzeba rozpo- 
rządzać nieograniczoną liczbą osobników, które- 
mi operować można bez strachu i nie krępujac 
się żadnemi względami. Takimi osobnikami mo- 
gą być tylko zwierzęta i obecnie są one znale- 
zione. Teraz więc musimy mieć wielką, ogro- 
mną ilość antropoidów. Jeśli jednak za każdego 
będziemy płacić po 1,200 fr., jak za Kunegundę, 
nie starczy nam pieniędzy i doświadezeń do koń- 
ca nie dóptowadzimy. Na szczęście udało nam 
się znaleźć kombinacyę bardzo korzystną. Za- 
warlidmy umowę z „Sociétè francaise du Congo 
Occidental,“ które urządziło dla nas w Congo 
hodowlę małp antropoidalnych i zobowiązało się 
dostarczać po 40 — 50 sztuk rocznie po 400 fr. 
za sztukę. W tych dniach otrzymamy pierwszą 
partyę, pięć sztuk, dla których budujemy praw- 
dziwy pałac. Chce pan zobaczyć Kuneguudę i 
Edwarda? 

Przeszliśmy przez podwórze do mocno ogrza- 
nego budynku, w którym mieszczą się biedne 
zwierzęta. 

Pierwszy wyszedł na spotkanie nasze ze 
swej żelaznej klatki Edward. Jest to rosły egzem- 
plarz szympansa, o wielkich, rozumnych i łaska- 
wych piwnych oczach. Podchodzi on poufale do 
nas, wyciąga łapę, a kiedy go się połaskocze 
pod gardło, śmieje się jakoś wzruszająco wsiy- 
dliwie. Ale p. Miecznikowa nie lubi i stara 
się zawsze odwrócić do niego plecami. Kiedy 
trzeba mu było zaszczepić przymiot (przez proste 
zadrapanie skóry), Edward tak się szamotał, że 
musiało go trzymać czterech lazzi. Obok Edwar- 
da siedzi w klatce niewielki pawian. Zaszcze- 
piony zarazek nie przyjął mu się wcale. 

Wlazłszy w ciemny kąt klatki, nie wstając 
całemi dniami, leży na brzuchu Kunegunda. Kie- 
dy nezony wyjmuje ją z klatki, aby pokazać go- 
jące się rany i strupy, spogląda mu pokornie 
w oczy, jakby pragnęła odgadnąć, czego od niej 
chcą. Gdy się ją położy na grzbiet, leży spo- 
kojnie i czeka, przewrócono ją na brzuch, ona 
znowu leży posłusznie. Widok dość przykry. 

Miecznikow, jakby odgadując myśl moją, po- 
wiada: i 

— Jeśli człowiek pochodzi od malpy, to na» 
pewno nie od szympansa. 

Jest to stworzenie zbyt dobre i dowierza- 
jace. 

—- Jakiż jest program pańskich doświad- 
czeń—zapytałem. . | 

— Poszukuję przedewszystkiem sposobu osła- 
bienia jadu, aby otrzymać surowicę, w rodzaju 
krowianki przeciwko ospie, którą możnaby szcze» 
pić jako środek ochronny przeciwko strasznej 


„chorobie. Wydaje mi się, że wobec nadzwyczaj- 


nej jadowitości tej choroby, prędzej można zna- ` 
leżć środek immunizujący, aniżeli leczniczy. Ale 
wyprobuję, ma się rozumieć, wszelkie kombina- 
cye. Kto wie. W każdym razie dobrze, że jest 
na czem robić doświadczenie, jest czego poszu- 
kiwać... sza 
Niewątpliwie, litować się można i trzeba. 
nad nieszczęsnemi zwierzętami, których użyto do 
tych fatalnych doświadczeń. Jeśli jednak Miecz- 
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nikow cel swój osiągnie. jeśli zostanie wynale- | 


ziony Środek, zabezpieczający przeciwko choio 


bie, która na pokoleniach całych ciąży prze- 
kleństwem, dobrodziejstwo, jakie osiągnie stąd 
ludzkość, stokrotnie opłaci męki niewinnych 
zwierze t. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


—g— 


Biskupi polscy w Ameryce. 


W Ameryce spodziewają się z całą pewno- 
ścią pomyślnego załatwienia przez Watykan spra- 
wy mianowania biskupów polskich w Ameryce. 
Swiadczy o tem. odezwa, wydana pod datą 16 go 
września przez zarząd „Stowarzyszenia polskich 
księży świeckich”. Odezwa ta brzmi: 

„Starania o biskupa polskiego posuuęły się 
tak daleko, że w tych dniach z Rzymu zawe- 
zwano zarząd „Stowarzyszenia świeckich księży 
polskich“ do postawienia odpowiednich na tę 
godność kandydatów, którzy cieszą się najwię- 
kszym mirem u ogółu duchowieństwa polskiego. 
Zarząd niniejszem udaje się do Wielebnego ks. 
Dobrudzieja 0 przedstawienie 10 kandydatów. 
Nazwiska 10 kandydatów, którzy w ten sposób 
otrzymają największą ilość głosów, zarząd „Sto- 
warzyszenia świeckich księży polskich“ do wła- 
ściwej odeśle władzy. Prosząc o bezawłoczne 
nadesłanie odpowiedzi na ręce zarządu, nadmie- 
niamy, że dnia l października r. b. nazwiska 
kandydatów do Rzymu odesłać zmuszeni je- 
steśmy'.. 

W tej sprawie 
donosi telefonicznie. 

„Słowo“ otrzymało korespondencyę z Rzy- 
mu, której autor, dobrze zawsze poinformowany 
o sprawach watykańskich zaznacza z naciskiem, 
że sprawa mianowania biskupów polskich w Ame- 
ryce stoi bardzo dobrze. Wszelkie przeciwne po- 
głoski są bezpodstawne i złośliwe. 


warszawski korespondent 


Równouprawnienie studentek. 


Austryackie ministeryum oświaty wydało roz- 
porządzenie, zakazujące przyjmowania na uniwer- 
sytety austryackie w charakterze słachaczek zwy- 
czajnych maturzystek obcych państw. Jestto krzy- 
wda dla naszych pań. To skłoniło krakowskich 
studeniów do zwołania wiecu, na którym uchwa- 
łono: s | 
1) Wysłać delegacyę. sł żoną z 5 ciu człon- 
ków do Lwowa dla przedłożenia na ręce posłów 
sejmowych petycyi do sejmu o interwencyę u rzą- 
du centralnego w sprawie rozszerzenia paragrafu 
odnośnego w rozporządzeniu ministeryum wy- 
znań i oświaty w ten sposób, by nietylko pod- 
dane austryackie miały prawo zapisywać się na 
wydziały: filozoficzny i medyczny uniwersytetów 
galicyjskich, jako studentki zwyczajne, lecz by 
te prawo otrzymały polki z innych krajów. 

2) Wiec młodzieży krakowskiej wzywa słu- 
chaczów tamtejszego uniwersytetu do podjęcia 
podobnej akcyi w tej sprawie. 


Krakowska kasa oszczędności i wykupno Wawelu. 


Właściwą inicyatorką wykupna Wawelu jest 
krakowska kasa oszczędności. Dnia 20 kwietnia 


1896 r. uchwalił bowiem wydział krakówskiej. 


kasy oszczędności „dać inicyatywę do wybudo- 
wania koszar w celu umożliwienia opróżnienia 
zamku na Wawelu z wojska“, a to ku uczczeniu 
jubileuszu 40-letniego panowania cesarza Fran- 
ciszka Józefa I, i przeznaczył na ten cel 800,000 
koron. 

Dnia 29 września 1903 roku zażądał wydział 
krajowy wypłaty tej sumy, ponieważ kontrakt 


odkupienia Wawelu od rządu doszedł do skutku 


i budowa koszar się rozpoczęła. 
Dnia 15 października zszedł się wielki wy- 
dział kasy oszczędności, któremu dyrekcya prze- 


dłożyła do uchwały wniosek, aby sumę przezna- 


ezona na powyższy cel przesłać do kasy krajo- 
wej w myśl żądania wydziału krajowego. Na 
zebraniu tem podniesiono, że akt nabycia Wa. 
welu jest faktem historycznej wagi, który w prze- 
wodnikach i opisach Wawelu i Krakowa wspo- 


minanym będzie, że fakt ten doszedł do skutku 
tylko dzięki inicyatywie kasy, która ofiarująe 
odrazu wielką sumę 800,000 koron, wprowadziła 
sprawę z dziedziny pomysłów na grunt rzeczy- 


nu Ojciec św. 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 20 października 1903 r. 
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wisty, Kasa ma zatem prawo, aby w jej archi- 
wuin zuajdował się kontrakt kupna Wawelu. 
Ponieważ wydział krajowy nie przesłał kontraktu 
dziennikom, ani nie zakomunikował sejmowi i 
nie ma urzędowej wiadomości o treści i warun- 
kach tego kontraktu, czy takowy rzeczywiście 
zabezpiecza opróżnienie Wawelu w terminie, któ- 
regoby jeszcze żyjący doczekać mogli, przeto 
postanowiono prosić wydział krajowy o nadesłi- 
nie odpisu kontraktu. Nadto uchwalono prosić 
przy przesłaniu wypłaty o nadesłanie odpisu 
kontraktu kupna Wawelu i o zapewnienie miej- 
sca przynajmniej jednemu reprezentatowi wy- 
działu kasy oszezędności w komitecie, mającym 


"czuwać nad restauracyą Wawelu. 


Król Piotr okradziony. 

Królowi Piotrowi skradziono klejnoty znacz- 
nej wartości, między innemi naszyjnik brylanto- 
wy po zmarłej jego żonie. Zarządzone natych- 
miast śledztwo wykryło, że zlodziejem jest ka- 
merdyner króla, niemiec Koch. Sprzedał on skra- 
dzione klejnoty za bardzo nizką cenę jednemu 
z jubilerów miejscowych. 


Ważne odkrycie. 

«Frankfurter Ztg» postarała się o rozwiąza- 
nie zagadki, dlaczego w krótkim czasie zgłosiło 
się 263 kandydatów niemców do poznańskiego 
bractwa strzeleckiego, gdzie dotąd */, stanowili 
polacy. Regencya poruszyła cały aparat i przy- 
rzekła każdemu niemcowi, który będzie przyjęty 
do bractwa, poniesienie kosztów. Ponieważ ko- 


ka. zięć i wnuki zapraszają krewnych, 
koscioła ś-go Krzyża w środę o g 6 w. 


_Telegramy. 


iUd własnych korespondentów). 


Konstantynopol, 19 pażdziernika. Na odbu- 
dowanie czterech wiosek w wilajetach europej- 
skich rada ministrów postanowila asygnować 
50,000 lirów, 

Konstantynopol, 19 pażdziernika. Nota mo- 
carstw, zawierająca srodki przedsięwzięte w ce- 
lu nadzoru mocarstw nad sprawa wprowadzenia 
reform wręczona będzie sułtanowi na uroczystej 
audyencyi. 


2 ostatniej chwili. 
(0d własnych korespondentów). 


Rzym, 20 października. Sekretarzem sta- 
mianował prałata ks. Mery del 
Val. Dzienniki zaznaczają, że wybór ten świad- 
czy, iż Papież stać będzie na gruncie neutral- 
nym, wyłącznie religijnym. Kardynałowie, do 
których Ojciec św. zwracał się o przyjęcie te- 
go urzędu, odmówili. Ojciec Ls. Mery del Val, 
hiszpański mąż stanu, był zwolennikiem przy- 
łączenia Hiszpanii do trójprzymierza. 

Budapeszt, 20 października. Na zebra- 
niach kontrolnych rezerwiści melduja się po wę- 
giersku, co władza węgierska toleruje. 

Wiedeń, 20 października. Koerber wydał 
rozporządżenie, aby język niemiecki uważany 
był jako urzędowy w Dalmacyi. Dotychczas wla- 
dze dalmackie . urzędowały po włoska i chor- 
wacko. | 

Tanger, 20 października. Sułtanowi nie udał 
się pobór podatków w południowych prowin- 
cyach. Urzędników ludność przepędziła. 

Wiedeń, 20 października, Przybył tu lord 


| 
| 


| Ś. T P, 
Berta z Reinfchów Szmasier 


po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, 
19-g0 b. m. o godzinie 12 w poł, przeżywszy lat 66. 
przyjaciół i znajomych na eksportacyę zwłok do 
Nabożeństwo odbędzie 
r., a następnie wyprowadzenie zwłok na cmentarz stary katolicki. 


Ne 239 


szty wynoszą po 45 marek od osoby, przeto 
regencya dotad za 252 przyjętych kandydatów 
zapłacić musi 11,240 marek. 

Różne wiesci. 

— Rektor lwowskiego uniwersytetu, ks. Fi- 
jołek, był przedmiotem serdecznej owacyi ze stro- 
ny polskiej, dobrze myślącej młodzieży. Młodzież 
zgromadziła się tłumnie przed gmachem uniwer- 
sytetu i, uformowawszy szpaler, przyjęła owacyj- 
nie nadchodzącego rektora. W sieni wygłosił 
krótką przemowę prezes czytelni akademickiej p. 
Edward Dubanowiez. Ks. Vijałck us isnął rękę 
mówcy i wśród niemilknących oklasków udał się 
do sali wykładowej. Bludenci przez cały dzień 
czuwali, aby nie dopuścić do znieważenia profe- 
sora przez kilku niesfornych kolegów, jak się to 
stało przed kilku dniami. Senat akademicki zaś 
wydalił najgorszych awanturn ków i postanowił 
ogłosić na nowo chwilowo zawieszone wykłady. 
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po krótkich locz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sw. Sakramcutami, przeżywszy lat 27, zasnęła, 
w Bogu w poniedziałek, dnia 19 b. m.o godz. 
6'/, wieczor. Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
w czwartók, dnia 22 b. m. o rodz. 4 pop. Z do- 
mu przy ulicy Piotrkowskiej 182 na Stary emen- 
tarz lwangelicki. Na smutny ten obrzęd zapra- 
szają krawnych, przyjaciół i znajomych 

Stroskany mąz z rodziną, 


mysi 


przeniosła się do wieczności d. 
Pogrążeni w głębokim żalu mąż, cór- 


U 


się w czwartek o godz. 9 


Methuen i przywiózł cesarzowi buławę marszałka. 


angielskiego. 

Wiedeń, 20 października. Król Jerzy grecki 
przybył tu i zamieszkał w Burgu. 

Sofia, 20 pużdziernika. Wielka Porta zuio- 
sła rewizye na granicy bulgarskiej. 

Białogród, 20 października. 
mianowany posłem w 
w Petersburgu. 

Wiedeń, 20 października. Krążą już listy 
przyszłego gabinetu węgierskiego. Położenie wsze- 
lako jeszcze niewyjaśnione. 

Budapeszt, 20 pażdziernika, Lukacs propo- 
nował Weckerlemu tekę ministra handlu. Ukła- 
dy o utworzenie gabinetu potrwają do 30 b. m. 


r 


Simic zostal 
Konstantynopolu, Pasie 


ril 


Adwokat przy Izbie Sądowej w Warszawie 
przeprowadził się na ulicę 


MAZOWIECKĄ Me 5. 


1473—3 -1 


adwokat przysięgły 
otworzył kancelaryę w Łodzi, przy ulicy Wscho- 
dniej N 69 (róg Dzielnej). 


Przyjmuje sprawy cywilne, 
stracyjne. 


karne i admini- 
1457-16-1 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


GRAND HOTEL. Ehler, Hoser z Warszawy— Lehman 
z Drezna—Giesler z Molscheim — Henkel z Hanoweru 
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ZARZĄD 
elaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia, wysyłających ładunki, że na st. Łódź zalegają niewy- ; 


kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. lipcu, sierpniu i wrześniu r. b. 
za fracht. | 
Warszawa m. X 143000 wino, Zejdel, Boziewicz, Warszawa m. M 142835 


skóry, Genziełowicz; Warszawa m. M 142129 zegar, Szwemle; Warszawa 
m. M 141368 części organów, Kutrzyk; Petersburg M 10199 druki, I-wo 


druk.; Petersburg Me 42522 książki, Wolf 
Wolt; Moskwa M 10112 książki, Tichomirow, Porzecze M 5 kapelusze, 
Naczel. st.—Weinberg; Odesa gł. M 8960 książki, Razpopow, Radom Ne 
21420 wyroby rękodz., Grin; Ostrowiec M 2160 papier kolor., Pfefer; 
Końsk Me 14590 kamień do toczenia, Geswudheit —Blumenfeln; Kielce X 
1581 wino, Szeinfeld, Łuków M 950 etykiety do butelek, Szlachtowicz; 
Suchedniów Me 4882 glina ogniotrwała, Weinberg; Granica N 6982 mie- 
dziane wyr., Reicher; Rejawiec M 5658 gilzy, Fiszelson; Mińsk M 10435 
wełniane tow., Lurje; Mińsk Ne 9974 wyroby rękodz., Friedman; Smoleńsk 
Je 3390 wełniany tow., Czeburkin; Wiaźma Ne 3421 wełniany tow., Kor- 
pow, Uryson; Zajm Ne 80 wyroby rękodziel , Kleinman — Waks; Częstocho- 
wa M 4962 skrawki sukien., Fiszman; Częstochowa Xe 4761 listwy, Ma- 
liński, Częstochowa Aè 4638 żelazne wyroby, Weinberg; Częstochowa Ne 
3824 skóry, Gliksman; Częstochowa Ne 3323 skóry, Gliksman; Częstocho- 
wa M 3573 papier pakowy, Markusfeld; Odesa m. M 5873 skrzynka próż. 
Kremer; Odcsa tow. N 7140 pończochy, Gryngas; Odesa tow. M 9039 nit- 
ki, Goldberg; Homel N 19304 weln. tow., Ginzburg; Mińsk N 11365 gal- 
gany, Cordon; Ryga III M 14971 zabawki, Firske; Zawiercie M 1408 wy- 
roby żelazne, Poręba; Zawiercie X 1446 gulgany, Zawiercie; Nowora- 
domsk N 859 meble gięte, Thonet; Nowuradomsk 3 897 meble gięte, 
Thonet; Noworadomsk M 851 meble gięte, Thonet; Noworadomsk NM 909 
meble gięte, Thonet; Popielnia M 7654 wyroby rękodziel, Gulko; Kijów 
M 5809 cukierki, Jefimow; Deruyszów J3 2168 wyroby rękodziel., Ger- 
sztein; Berdyczów m. 9:69 wyroby rękodz., Zapadniński; Aleksandrów No 
12330 smar, Agent. pogr., Ernst; Aleksandrów M 12254 rzemień, Jezier- 
ski, Aleksandrów Ne 12252 narzędzia, Agentura pogr., Goldman; Granica; 
M 2737 narzędzia, Trajfel, Granica Mè 9607 porcelana, Flaszen; Sosno- 
wiec M 1822 tkanina wełn., Jakubowicz, Sosnowiec M 
bas; Warszawa Ne 24930 franki, Kapłan; Warszawa Aż 21944 wyr. wel., 
Ake. T wo Briinner; Warszawa N 21890 pończochy, Szapszowicz; War- 
gzawa Jè 23:69 szuwaks, Gliński, Warszawa M 24798 galanterja, Friede; 
Warszawa DN 24766 wyroby ślusarskie, Goldberg, Warszawa Me 24765 
wino, Liberman; Warszawa M 24764 wino, Liberman; Warszawa Je 24768 
wino, Liberman; Warszawa N 24762 wino, Liberman; Warszawa M 24761 
wino, Liberman; Warszawa Ne 24753 wino, Liberman; Warszawa M 23770 
farniery, Puławski, Warszawa M 23705 skrawki sukna, Jaszyński, War- 
szawa Ne 24588 skórz. tow., Borensztein; Warszawa 4 24567 przędza 
Inian., Birnot; Warszawa N 24536 koszulki, Kupiec; Warszawa M 23338 
sól glauber., Wargoń; Warszawa M 24453 końskie włosy, Gelblum; War- 
szawa Ni 24366 zamki, Sztykgold; Warszawa NW 24343 wyroby rękodz., 
Puszet; Warszawa Ne 24304 przybory myśliwsk., Rączewski; Warszawa M 
91996 słoma ryż., Mikelberg, Warszawa N 23248 kolonialny, Bigelman; 
Warszawa NM 25023 pończochy, Wiecikselfisz, Niżnij tow. Ne 31108 sukno 
żołn., Szotrow; Białe pole N 4865 wyroby welniane, Piwowarow; Kre- 
mienczug Ne 686+1 tytonie, Duruńcza; Ufa Ne 4181 dębowe poroble, Kon- 
dratiew; Satka Ne 447 tkanina wełn., Szczepkin, Pikelny; Charków m. M 
16103 chustki, Litowski; Charków I 69050 wyroby rękodziel., Dudowski; 
Białystok N+ 1573 skóry, Rabinowicz; Białystok M 1673 skóry, uoldberg; 
Białystok M 27280 skrawki skórz., Golberg; Białystok % 27174 krzesła. 
Biłous, Białystok Ni 26783 gałgany, Chorewski; Białystok M 26228 wełn. 
tow., Wigodzka; białystok M 25617 weln. tow., Alpern; Petersburg X 
9844 gramofon, Niłów; Petersburg Ne 1066L kolonialny, Los; Dwińsk JB 
13472 wyroby rękodzieln., Szlachter; Wilno X 54553 sukno, Zelwer; Wil- 
no M 54579 wyroby rękodzieln., Eliaszberg; Kobryń M 1339 wełn. tow., 
Rogożnieki; Waliły M 1070 sukienne tow., Frejmark; Pińsk N 1162 szklan- 
ne naczynia, Rozenblum; Krzywy Róg Me 482 weln. tow., Smirnow; Kir- 
sanow Ne 6603 wełna, Nikołajew; Pliski M 1285 wyroby rękodziel., Kur- 
gański, Waserman; Stary Oskol X 5395 wyroby rękodz., Woron. Tow. 
Manufak.; Ostrogożsk Ne 3371 wełniane tow., Chrypczenkow; Torgowaja 
X 1561 weln. tow., Kolomejcew; Czarna Wies M 366 skórzane tow., Ro: 
zenbłat; Czyżew M 200 nitki, Szperman; Kowno M 22493 wełn. tow., 
Szymchowicz; Białystok N+ 20547 przędza welnian., Szapiro; Białystok Ne 
22482 przędza wełn., Chorowski; Białystok Ne 22563 przędza wetn. Hir- 
schorn; Bialystok X 23342 przędza weln., Szapiro; Bialystok No 23506 
przędza wełniana, Czapliński; Kijów R 5118 skrawki sukiennne, Naro- 
dicki, Wielbrona JE 1/1 mąka owsiana, Knorr, Baum. | . 

| Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- 
ców w terminie 8 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane Z głośnej licytacy! na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej ustawy 


Ros. dróg żelaznych. ! 


Zarząd Drogi Żelazn j 


iniej j +4 wysyłających ladunki, że nast. Łódź d. 9 paździer- 
a 0 zasadzie $ 40 i 84 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żel., będą sprzedane Z głośnej licytacył niewy kupione przez od- 
biorców towary, przybyłe w m. wrześniu r. b. za frachtami ze w "m 
Warszawa Ne 26409 Akereizen, buraki 49 p. 26 f.; Metra E A 
Grossinger, Weinkrantz, baraki 3 p. 10 fs Gzichów -M 199 einadel, 


i i iel kam. 763 p. PE | i 
ke Bn gdyby licytacja wW dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie Się dnia 13 JE 
st. st. r. b. o godzinie 10 rano. 


w 


ROZWÓJ. — Wtorek, dria 20 października 1903 r 


Wiz OB p ZE, A 
Dna wa p m M 
i 


Petersburg M 41636 książki, , 


Å. 
Naama |  |maMÓMM das 


1819 mydło, Dzie= |” 


Choroby USZU; 


sm Nap w Na 
Z A WA 2 7 


Arystokratyczny 


Za przykładem miast 


nowszych numerów w zakresie sportu i sztuki cyrkowej. 
które jednecześnie wyprowadzi 
muzykalnych 
balet fantastyczny „Snieżka*. 
Szczegóły w programach. 


cięcy*, godna uwagi tresura 17 koni, 
p Truzzi. Drugi debiut znakomitych 
Dżeretti. Poraz drugi 


dany bedzie 
wieczór pod nazwą „HIGH LIRE.“ 


stołecznych program tego wieczoru skłądać się będzie z naj- 


licy Zawadzkiej i 
Pańskiej 
We środę, 21 października r. b. 


Pierwszy raz „Ogród dzie- 
dyrektor cyrku 
klownów ekscentryków rodziny 


1449—1-1 


Początek orkiestry o godz. 8 wiecz. 


Początek przedstawienia 


SB do: 
3 pudy MIODU z pod centryfugi 
2 pudy POWIDEŁ śliwkowych 
200 KACZEK 
100 PRSSIĄT 
Nabyć można razem 


Choreky weneryczne 


i skórne 
Dr. $. LEWKOWICZ 
Ur. e 4 | 
(obok lombardu akcyjnego). 


Zachodnia AR 88 

dia panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 

W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 

f 599—6—99 


Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatycz- 
nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
Przyjmuje chorych Godziennis oa 11—1 

i od 5—7 popołudniu. ; 

l © 1491—0—29 

Choroby weneryczne; mov 
czopłciowe i skórne 


Jr, E. ORŁOWSKI 


ulica Hawrot Ne iż 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 
3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop.  781-c-4 


Choroby skórne I weneryczne. 
ulica Krótka M2 4. 
Przyjmuje ód godz. 10—2 i 6—9 w. 
panie od 5—6 popol. 159-0-6 


Dr. Leon Silberstein 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
i mieszka obecnie ulica 
Mikołajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8—11, 6—8 Dla pań 
po 5—6. 


O POZZO E aaaea 


Jr. Czesław Stankiewicz 


powrócił. l 
Choroby kobiece. Warszawa. Od 4 do | 
5 popołudniu. 


Złota M 3. Telefonu Ji 1846. 


Dr. A. Grosglik . 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Od 8—12 rano, 5—8 wiecz., panie 3—4 
popołudniu. ss 
W niedziele i święta 8 r. do 1 pop. 
Cegielniasa 23. 1608-4-0 


Dr. D. Helman 


BOSA 
gardita 

Przyjmuje od 9—1] 1 4—7. 

Piotrkowska AA 39. 


233-d-1 


1107-r-5 | 


1417—10—6 | 


krtani i 


| 


ZZ OTW W RE ROZOWE OE O ZZO WE ZOZ ZA EZ ZA O NOA. A O EE 


| Ogrcdowa 42 m. 7. 


o godzinie §'/ wieczorem. 


a przedstawienia. mau 


poczta Sandomierz, stacya kolejowa Ostrowiec 
do sprzedania: SPR 


siedmio, sześcio i pięcio tygodniowych. 
lub częściowo zależnie od porozumienia. 


Ghłopiec; 


umiejący czytać I pleać, tylko z dobremi 
świadectwami, znajdzie m ejsee do pomo- 
cy wożnego w domu bankowym P. I. Do- 
braniekiego, Łódź, Piotrkowssa 45. 

1496 - 3—2 


2 r 


 Dglonaie data 


Żakiet syberynowy, ciepły i suknia 
AMeczarna ną osobę szczupłą do sprzeda- 


dania. Dzielna 11 m. 7, od 2—31 od 6 

"CY ZOOREJCZONINOWONE, (lz: 

p” do sprzedania zaraz. Zakątna 8. 
1905—3—2 


obra sposobność zarobienia pieniędzy. 
Widzewska 36, I wejście z lewej ofl- 
cyny, II piętro 8 56 na prawo. 
1888—3—.2 
Długa 6 m. 11, lewa 
1865-3-3we3 
kazyjmie do gs>rzedania kinemat: graf 
najnowszej konstrukcyi z 8 <brazami. 
Wiadomość ul Konstantynowska 41 m.5 
I ;iętro. 1915—3—.1 
bznajmiona bufetówa poszukuje miejsca. 
Oferty składać w adm. „Rozwoju“ pod 
„Bufetowa*. 1902—3—2 
(EE, znający się pa pszczelnietwie, 
z chlobnemi świadectwami, Żonaty, pow 
Zgłaszać Bię pro- 


0 y prywatne. 
oficyna, parter. 


poza 


szukuje stałej posady, 
szę między 11 a 4 godz., Nowe Rzeźnie 
do W-go Ranitta. 1894—5—2 
anienka obznajmiona z ekspedycyą, Z 
dobremi świadectwami, potrzebna zaraz 
Wiadomość w adm. „Roz- 
woju* 1900—3—3 
| asy, umeblowany z osobuem wejsciem, 
może być dla 2 osób zaraz do wynaję- 
cia, oraz maszyna krawiecka do sprzeda - 
nia, Wólczańska 119, stróż wskaże. 
1914—1—1 
okój do wynajęcia z oddzielnem wej- 
ściem, na źądanie może być umeblowa- 
ny i. z całodziennem utizymaniem. Cə- 
gielniana 60 m 7. 1913— 3—1 
poema sklepowa do składu wędlin, 
«bznsjmiona w tym fachu. Dzielna 31 


do cukierni. 


m 2 1911—3—1 


m 
ENAA ZEP RE ZE nc TERE BE 
PS zaraz zdolna prasowaczka, Ul. 
Milsza JB 34. 1896—3—3 


AWiicj szok hr BLASZE EPO POPRZ ARP 
otrzebna zaraz zdolna marsżandka do 


magazynu. Mikołajewska 95. 
1901—83—2 
| poszotnjg miejsca rządcy domu. Oferty 
składać w adm, „Rozwoju* pod „Ta K“ 
| Nose tanio pianino. Przejazd M 4, 
magazyn mód. 1908—3 --1 


U potrzebny do zakładn t:picerakie- 
go. Zawadzka 3. 1904 —3—2 
zdolniona krawetwa poszukuje szycią 
w domach prywatnych Wiadomość ul. 


1910—3 —.1 
| ffdoloi krawcy znajdą stao zajęcie. 
A. Kauss, Nawrot 49. 1909— 3—1 


fpa on kwit z podpisem P. Badst ü nera 


na sumę rb, 19 kop. 85. Łaskawego. 
znałazcę uprasza się o złożenie go na uli:ę 
Widzewską M 112 do sklepu. Ostrzegam 
przed nabyciem kwitu, gdyż nie ma żadnej 
wartości. | _1899—3—83 


TOSSE aaar PES ZPB OR 
ypsinat dowód Banku Handlowego w 
Łodzi, wydany na imię Wiktoryi Zawa- 
dzihskiej na rb. 100, 5% pożyczkę pre- 
mioówą z r. 1864 ser. 14851 M 48. Zna- 
lazea zechce go złożyć w adm. „Rozwo- 
ju“. 1903—33 -2 


8 ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 20 października 1903 r. 


"ERY PO YW) SATSE ETRE YA OPO ~ AD maS WE LEARAREN TIA ZYTA ZZ i- — 
ZEW O OE O NET A ADAC AZ a 


Kow ootworzonym Wym że 


8 


ulica Piotrkowska 154; 


Lekcye rozpoczęły się. Przyjnowane są kandydatki od lat 6. 
? BRA : 1140— 65-23 


Fabryka wyrobów powrozmiczych, lin transmisyjmych 
895 T-:8 oraz specyalna fabryka pasów parcianych 


J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska Na 6, 
uaprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. Hille i Dittrich. 


Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, szpagaty, sieci rybackie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarai, sieczkarni, transmisyj i ele- 
watorów. taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
towaru, staranno:cią i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami 
Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej No 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Ake. Tow. Hille i Dittrich. Polecam się řas- 
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem J«a Miiliński. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 


przeniesiona została ma ulicę Konstantynowską AG 5, 


w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków. 
Przyszykowałem wielki wybór wianków pogrzebowych, oraz na nad- 
chodzące święta wielki wybor bukietów makartowskich, a także przyjmuje się 
kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 


| pozostaję z poważaniem 


«ws W. P. Poszepczyński. 


Na życzenie pana Feliksa Bruna, zaświadczam niniejszem, że dosta- 

 wlony mi aparat systemu „Brun“ do oczyszczania kamien'a w kotłach pa- 

rowych i zapobiegania tworzeniu się takowego, oddał mi znaczne usługi, 
wskutek czego możę ów aparat śmiało każdemu polecić. 

Aparat zastosowany byi u mnie przy m'jej 150 konnej lokomobili i w 
przeciągu 5 tygodni dal tak dobre rezultaty, że kamień, który się mocno 
trzymał rur kotłowych zupełnie opadł i rury aż do metalu są czyste. 
Dodaję jeszcze, że w prz ciągu tych 5 tygodni zaoszczędził*m dużo wę- 
gli 1 smarów. 

Z szacunki, m 
ADOLF AJ. 
NE Z 
Powołując się na powyższe ogłoszenie, jak również na ogłoszenie 
Tow. Akc. Leon Allart i C-o, z dnia 5, 6, r b. m, upraszam W. W. Pa- 
nów fabrykantów o zwracanie się z obstalunkami do mnie. 
Z wysokim szacunkiem 
FELIKS BRUN. 


1485—3—8 Ulica Piotrkowska 120. 


Firanki, koronki i wo- 


alki l 


| Pracownia sukien damskich dzie- 
cinny ch 
„JOZEFY” 


Piotrkowska NM 145, vis-ivls ulicy 


do prania chemicznego i reperowania. E wangeliekiej 
Cegielniana Ne 54 m. I6. wszelkie ruboty wykonywa stę elegancko 
i starannie podług najnowszych żurnali. 


1358—12—9 
PEENE Tamże p trzebse uczeniee. 1442 12 6 
2 szafy sklepowe, 
jedna oszklona, druga z szufladkami, 
skrzynia do mąki .i dwa duże boczne 
szyldy sklepu korzennego, tanio do sprze- 
dania. Wiadomość w sklepie towarów 
©  blawatnych, ulica Fabryczna M 1, róg 
udz ela Kłesgo wski, Widzewskiej, 1480 3-3 


maści 
sprz daala w ma ątka Tar, gab. k'elecka. 
Bliżcz j wiadomości 
skład ¿pt ezny, P otrkowaska 88, 


k reclane, roste, gniadej są do 


1471—4—4 


Wielka wyprzedaż 

w pniach i rąbanego w szczapach na 
sążnie, po bardzo przystę nej cenie. 
Wiadomość na miejscu, przy stacji 
Łódź — Kaliska. 1451—2-2 


D. Wołchowicza 
odbędzie się 23 października i dni 
następnych na zastawy we właści- 


wym czasie nieprolongowane. 
1490—2—9 


o m 0 m 


W tłoczni Rozwoju,“ Piotrkowska M 111. 


skim Niro paucz 


pac. 


Pierwszorzędne 


bi 


ul. Piotrkowska 90 

poleca: nenczycielki, nanczycieli, frebló w= 
ki, bony endzoziemki, k syerki, ekspe- 
dyant-i l gospodynie, ' 407 —12—0 


Nowa kawiarnia 


poleca dobre obiady na śŚależem maśle 
i w:zelkie gorące zakąski, bilard na go- 
dzinę 20 kep. Uliea Składowa M 13. 
Z szacunkiem IP. Meder. 
1418—3— 3 


Fosfatyna Faliera 


przyjomny pokarm, najodpowiedniejszy 

dla dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 

zwłaszeza w czasie odłączania od piersi 
l w okresie rośnięcia, 

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach ap ecznych i aptokach. 

1410— 18—5 


| w Białaczewie przez Opoczno 


Licytacya w iombardzie 


para wałachów 
karych (4 wierszki wysokości) 4 let- 
nich, czystej rasy, spokojnych, ujeż- 
dzonych. 1491—3—2 


SE, NO T OES: 


Gimnastyka szwedzka pedagogiczna 


pod nadzorem leksrza dla kobiet 1 dzieci 


w zakładzie Antoniny Chrząszczew.- | 


skiej, Południowa M 11. 


1410— r—5 


Od 1 listopada r. b. lekcye 
SŚlojdu dla freblanek 
od godz, 6 do 7 popoł. w szkole freblow- 
sklej 
Maryi Zarzyckiej 
- Mikoł»jewska M 25. 
Zapis codziennie od godz. 9 do 5, 
1472 - 6—3 


Ww. m ao mionna WM A w e 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiego i we 
wszystki, h księgarniach popularne 2 dziełka 


Malieństwo i Ruerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez D-ra lz. Abrutina, ordynatora 
oddzłału chorób wenerycznych i skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi 
159—d.—40 


M83€86 


DERNIÈRE CRÉATION 
EXTRAIT 


eTa 


7 PARFUM RÉEL DE LA! 


na parterze, 
Wiadomość ul. Mikołajewsia Ne 13, wej- 


X 239 


marae AO © ROM 


Pint 


Poleca nowootrzymany wielki i 
| transport gramofonów - najno 


I wszych typów oraz 


Ceny powtórnie 


znacznie ZMIZONE. 
1318—00) — 


Lłoty medal 
ra wy tawio kncharskiej otrzymało ms- 
sło z Wllczyc, bęcące na składzie u 
p. Q©. iauchert 
Mikołajewska 29 m. 25. 
136—d— 32 


Uczeń 7 klasy 


miejscowej Szkoły Handlowej, zna- 


jący języki, doświadczony korepety- 


tor poszukuje lekcyj. Oferty pod 
„Szkoła Handlowa“ prosze składać 
w administracyi „Rozwoju“. 

1315— 6—6 


Zęby czyste I zdrowe możo mieć kaž- 
Gy przy użyciu tymolowego proszku: 


„Aygatolść, 

Blaszano opakowanie, Cona 20 135 k. 
Sprzedaż wszędzie. 
Reprezentant na Łódź, C. Bystrzae 
mowski, Piotrkowska 182. 


„Wenus* krem usnwa p'egl I plamy, kop. 
682—30—30 


50 i rb. 1. 


do wynajęcia pokój 


na dogodnych warunkach. 


sele z bramy, lewa strona, parter. 
1437—8— 8 
Biuro prośb, Żytnickiego; 
liowy-Rymek Ma 6. 


E upeaa m PREY WE mis: 


| Redaguje prośby do wszystkich władz, 
| w kwestył przesiedlenia, przyjęcia pod- 


dzhństwa, przywilejów, o wydawanie pasg- 
portów, deklaracye o ubrotach 1 docho- 


| dach handlowych, reklamacye do dróg że- 


laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez- 


| platnic) kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 


wanie dowcdów i prywatną koresponden- 


| eyg. Biuro otwarte od godz, 8 rano do 10 
| wieczorem, 


2114—r-1408 


antista 20 
aan dt no Ala BAT AAAA MKA AOROAW W 3 mi 


Kapeluszown.a 
AB, Marszał 


"Z dniem 1 lipca 
1903 r. została 
przeniesiona Z 
Piotrkowskiej 
P Ne 1.3 pod AŚ 
t4!, Kapelusze 
modnie i obuwie filcowe zawsze na 
skladzie. AE |. 


JlosBoneno Ileizypon, T. JIoqak, 7 Owraópa 1903 r. 


Redaktor i Wydawca W, Czajewski. 
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